
•1

1?

3. rocznica wyzwolenia Węgier

tesza przvwMM polskich
do przywódców wigierskich

WARSZAWA (PAP). Z okazji 33. rocznicy wyzwolenia
Węgier Edward Gierek, Henryk Jabłoński i Piotr Jaro­
szewicz przesłali do przywódców węgierskich: Janosa Ka-
dara. Pala Lasonczi i Gyorgya Lazara depeszę, w której
— w imieniu KC PZPR; Rady Państwa i Rady Ministrów
PRL, w imieniu narodu polskiego przesyłają węgierskim
przywódcom i bratniemu narodowi węgierskiemu gorące,
braterskie pozdrowienia i najlepsze życzenia. Z wielkim
zadowoleniem stwierdzamy — czytamy m. in. w depeszy
— że tradycyjne braterskie stosunki polsko-węgierskie
rozwijają się i umacniają, osiągając coraz to wyższy po­
ziom.

Jesteśmy głęboko przekonani, że braterska przyjaźń i

współpraca naszych partii, państw i narodów będzie się
nadal umacniać i wzbogacać dla dobra naszych narodów,
w interesie pokoju i socjalizmu.
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Grupa Belgów w Polscę

Hołd ofiarom

Oświęcimia
144-osobowa grupa Belgów,

zorganizowana przez Belgijski
Klub Byłych Więźniów Oświę­
cimia, przybyła do Polski w so­
botę ubiegłego tygodnia. W nie­
dzielę goście, między innymi
prezydent Międzynarodowego
Komitetu Oświęcimskiego dr
Maurice Goldstein, udali się na

teren byłego hitlerowskiego o-

bozu zagłady w Oświęcimiu,
gdzie złożyli hołd pomordowa­
nym więźniom. Wieczorem tego
samego dnia, już w Krakowie,
spotkali się z grupą działaczy
ZBoWiD. Rozwinęła się ciekawa
i ożywiona dyskusja, bowiem w

grupie Belgów są nie tylko by­
li więźniowie Oświęcimia, Bu-
chenwaldu i innych hitlerow­
skich obozów, ale także młodzi
ludzie, którzy w Polsce są po
raz pierwszy i po raz pierwszy
stykają się bezpośrednio z jej
historią.

Wczoraj belgijscy goście zwie­
dzili obóz koncentracyjny w

Brzezince. Dziś natomiast zwie­
dzą Kraków, poznają jego uro­
ki i zabytki. Pobyt belgijskiej
grupy w Polsce kończy się we

czwartek. Do tego czasu mają
jeszcze w planie wizytę w War­
szawie, obejrzenie Zamku Kró­
lewskiego, Łazienek i innych za­
bytków stolicy, (en)

w Phemanie
PHENIAN (PAP). W poniedzia­

łek ną lotnisku stolicy
wylądował radziecki

pasażerski „IŁ-62m”,
on pierwszego bez śrpdlądowa-
nia lotu na trasie Moskwa —

Phenian, zmieniając na tej linii
samolot „TU-154”. Odległość
7.070 km. „IŁ-62m” pokonał w

ciągu 7 godz. 40 min.

Nowa płaszczyzna rokowań

rozbrojeniowych ZSRR-USA?
Delegacja Kongresu w Związku Radzieckim

WASZYNGTON (PAP). W związku z wizytą w Związku Ra­
dzieckim delegacji członków Izby Reprezentantów amerykań­
skiego Kongresu, w Stanach Zjednoczonych mówi się o mo­
żliwości stworzenia nowej płaszczyzny rokowań rozbrojenio­
wych między USA i ZSRR. Do rokowań tych miałaby zostać
włączona m. in. również sprawa tzw. satelitów pościgowych.

Podjęcie rozmowy w tej spra­
wie oznaczałoby objęcie ra-

dziecko-amerykańskimi rokowa­
niami rozbrojeniowymi szóstego
tematu kompleksowego, nad
którym pracowałyby delegacje
i eksperci obu stron.

Spośród toczących się obecnie
radziecko-amerykańskich roko­
wań rozbrojeniowych najbar­
dziej znane i przykuwające naj-

więcej uwagi są rokowania w

sprawie ograniczenia zbrojeń
strategicznych „SALT-II”. Inne

płaszczyzny rokowań rozbroje­
niowych . obu krajów to m. in.

negocjacje w sprawie demilita-
ryzacji Oceanu Indyjskiego oraz
— z udziałem Wielkiej Brytanii
— rozmowy w sprawie pow­
szechnego i całkowitego zakazu
doświadczalnych eksplozji nu­
klearnych.

H. Jabłoński

przyjął
Ho Dzong Suk

WARSZAWA (PAP). 3 bm
członek Biura Politycznego KC
PZPR, przewodniczący Rady
Państwa, przewodniczący OK
FJN — Henryk Jabłoński przy­
jął przewodniczącą delegacji Ko­
reańskiego Demokratycznego
Frontu Zjednoczenia Ojczyzny,
przewodniczącą Sekretariatu
KC Frontu, z-cę przewodniczą­
cego Najwyższego Zgromadze­
nia Narodowego KRLD, członka
KC Partii Pracy Ho Dzong Suk.
W czasie wizyty omówiono rolę
obu frontów w dziedzinie zespo­
lenia swych narodów w budow­
nictwie socjalistycznym. Ho
Dzong Suk poinformowała o

węzłowych problemach walki o

zjednoczenie Korei.

W rozmowie uczestniczył
wiceprzewodniczący OK FJN
Wit Drapich. Obecny był amba­
sador KRLD Paik Nam Sonn.

KRLD
samolot

Dokonał

Więcej ryb czy wędkarzy? Fot. — CAF

Zjazd Towarzystwa „Polonia"
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Proces egzorcystów
Sprawy pracownicze

z Bawarii
BONN (PAP). W toczącym się

przed sądem w Aschaffenburgu
(Bawaria) procesie przeciwko,
winnym spowodowania śmierci
23-letniej studentki Anneliese
Michel, rzekomo opętanej przez
diabła, rozpoczęły się przesłu­
chiwania dwóch katolickich
księży, którzy przez dziewięć
miesięcy, aż do dnia poprze­
dzającego śmierć studentki,
próbowali wypędzić z niej sza­
tana. W procesie tym oskarżeni
są również rodzice Anneliese
Michel, którzy wyrazili zgodę na

odprawianie egzorcyzmów. „O-
pętana” odmawiała przyjmowa­
nia pokarmu i 1 lipca 1976 zmar­
ła z wycieńczenia.

Jeden z odprawiających eg-
zorcyzmy księży katolickich,
Ernst Alt,. stwierdził przed są­
dem, że był i jest również dzi­
siaj przekonany o tym, iż stu-,
dentka była rzeczywiście opęta­
na przez, diabła. Jej śmierć —

zdaniem duchownego — była
świadomą pokutą za kraj, za

polityków, i szczególnie za nie­
miecką młodzież.

Okazuje się. że w Bawarii,
rządzonej przez chrześcijańsko-
społeczną partię Straussa, moż­
na z całą powagą mówić o lu­
dziach onętanych rzekomo przez
diabła, tak jakby nie była to

już druga połowa XX wieku.

na wokandach sądowych
«€> Alkohol i kradzieże najczęstszą przyczyną

zwolnień Nie zawsze jakość pracy decyduje
o wynagrodzeniu

(Inf. wł.). Podczas wczorajszego
zgromadzenia ogólnego sędziów
Okręgowego Sądu Pracy i Ubez­
pieczeń Społecznych w Krako­
wie, omówiono sprawy jakie
wpłynęły na wokandę sądową w

roku ubiegłym. W dalszym cią­
gu daje się zauważyć tendencja

wzrostu zarówno w sprawach
pracowniczych (1422 sprawy) jak
również tych, które dotyczą u-

bezpieczenia społecznego (4105
spraw). Porównując z 1976 r za­
notowano wzrost spraw pracow­
niczych z terenu województwa
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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W pogodny, kwietniowy dzień.

W listopadzie br.

WARSZAWA (PAP). Zjazd Towarzystwa „Polonia” odbę­
dzie się w listopadzie br. w Warszawie — tej treści uchwałę
podjęła obradująca 3 bm., Rada Naczelna Towarzystwa. Ten

piąty z kolei zjazd podsumuje dorobek działania w latach
1973—78, wkład Towarzystwa w dzieło krzewienia i umac­
niania więzi Polonii z Macierzą, nakreśli kierunek jego dal­
szej pracy.

Posiedzenie Rady Naczelnej, któremu przewodniczył prezes
Towarzystwa — Tadeusz W. Młyńczak, oceniło ubiegłoroczną
działalność „Polonii” oraz omówiło główne przedsięwzięcia
i imprezy roku bieżącego.

Fot. — CAF

E. Gierek przyjął J. Iwaszkiewicza
WARSZAWA (PAP). I sekretarz KC PZPR Edward Gie­

rek przyjął w dniu 3 bm. prezesa Zarządu Głównego
Związku Literatów Polskich, Jarosława Iwaszkiewicza. W
rozmowie omówiono problemy dalszego rozwoju kultury
narodowej, a także sprawy związane z materialnymi i

wydawniczymi problemami środowiska pisarskiego. Jaro­
sław Iwaszkiewicz przedstawił również dorobek, z którym
ZLP przychodzi na swój XX Zjazd, który odbędzie się w

dniach 7—8 kwietnia w Katowicach.
Edward Gierek zapewnił o wielkiej wadze, jaką partia

i władze państwowe przywiązują do rozwoju literatury
w socjalistycznej Polsce, starając się stworzyć pisarzom
możliwie najlepsze warunki dla ich twórczej pracy. Pod­
kreślił również rolę Związku Literatów w kształtowaniu

polityki kulturalnej.
I sekretarz KC PZPR wyraził przekonanie, iż pisarze

polscy będą przyczyniać się do umocnienia jedności na­
rodu, do pogłębiania w świadomości społecznej wartości
humanistycznych i patriotycznych, do pielęgnowania pięk­
na języka ojczystego.

Święto narodowe Senegalu
WARSZAWA (PAP). Z okazji święta narodowego Repu­

bliki Senegalu, przypadającego w dniu 4 bm., przewod­
niczący Rady Państwa Henryk Jabłoński wystosował de­
peszę gratulacyjną do prezydenta Republiki, Leopolda Se-
dara Senghora.

Leonid Breżniew w Czicie
MOSKWA (PAP). Sekretarz generalny KC KPZR,, prze­

wodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, Leonid
Breżniew, przybył w poniedziałek do Czity. L. Breżniew
spotkał się z członkami dowództwa zabajkalskiego okręgu
wojskowego i omówił z nimi niektóre problemy przygoto­
wania bojowego i politycznego wojsk okręgu.

Tego samego dnia L. Breżniew odwiedził jednostkę
wojskową w miejscowości Piesczanka w pobliżu Czity.

Porozumienie Chiny — EWG
BRUKSELA (PAP). CliRL i EWG podpisały w ponie­

działek w Brukseli porozumienie handlowe na okres 5 lat.
Porozumienie przewiduje rozwój wymiany handlowej mię­
dzy obu stronami. Obecnie wartość rocznych obrotów to­
warowych między ChRL i EWG wynosi ok. 2 mld dolarów.

W krajach należących do EWG istnieje surowy zakaz
eksportu towarów „strategicznych” do państw socjalistycz­
nych. Podpisane w poniedziałek porozumienie nie przewi­
duje jednak żadnych ograniczeń w sprzedaży Chinom ta­
kich materiałów. Znamienny jest fakt, że parafowanie u-

kladu, które nastąpiło w lutym br., „zbiegło się” w czasie
z sondażem przeprowadzonym przez rząd chiński w nie­
których państwach NATO, będących także członkami
EWG, co do możliwości zakupu dużych partii uzbrojenia
i sprzętu wojskowego.

Protesty społeczeństwa polskiego
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W Brukseli o broni neutronowej
NATO oczekuje decyzji prezydenta USA

BRUKSELA (PAP). W Belgij­
skiej stolicy, na której przed­
mieściu, Evere, znajduje się
główna kwatera NATO, wyczu­
wa się nastrój napiętego wycze­
kiwania na decyzję prezydenta
USA w sprawie broni neutrono­
wej. Przewiduje się, że szef
Białego Domu poweźmie tę de­
cyzję kim czy innym sen-

sie” wkrótce po powrocie ze

swej kilkudniowej podróży do
Ameryki Łacińskiej i Afryki.
Informacja na ten temat uka­
zała się w ostatnim numerze

wydawanego w Brukseli biule­
tynu „Nouvelles Atlantiąues”
(„Wiadomości Atlantyckie”).

Oficjalnie zaprzeczono jakoby
konsultacje na temat broni neu-

tronowej między USA a ich za­
chodnioeuropejskimi sojusznika­
mi z NATO zostały przejściowo
zawieszone. Dyskusje są konty­
nuowane, głównie w trybia
dwustronnym. Dowodzą tęga
zeszłotygodniowe konsultację w

Bonn i w Londynie podsekreta­
rza stanu USA, Warrena Chri-
(DOKONCZENIE NA STR. »

Polityczne-
. kierownik

Bogdan Gawroński, przewod-

jgo Dnia
Łazienkach

wszystkie

prawa morza HOLANDIA. W krajach Europy nie słabnie fala protestów przeciwko produkcji ludobójczej
broni, jaką jest bomba neutronowa.

Na zdjęciu: demonstracja zorganizowana niedawno w Amsterdamie, w której wzięło udział
50 tys. osób. Fot. CAF — Anefo

Spotkanie z okazji
Międzynarodowego Dnia Teatru

WARSZAWA (PAP). Z okazji Międzynarodowego
Teatru, odbyło się 3 bm. w Pałacu na Wodzie w

spotkanie ludzi sceny polskiej, reprezentujących
środowiska teatralne kraju.

Na spotkanie przybyli: zastępca członka Biura

go, sekretarz KC PZPR — Jerzy Łukaszewicz,
Wydziału Kultury KC PZPR

niczący związków i stowarzyszeń twórczych, aktorzy, reży­
serzy, dramaturdzy, rektorzy uczelni teatralnych.

Witając przybyłych minister kultury i sztuki Jan Miet-
kowski podkreślił głębokie treści zawarte w haśle tegorocz­
nych obchodów MDT: „Teatr nie zna granic”,

Prezes Stowarzyszenia Polskich Artystów Teatru i Filmu
— Gustaw Holoubek odczytał apel do ludzi teatru na całym
świecie o podjęcie działań przeciwko produkcji broni maso­
wej zagłady, o zaprzestanie wyścigu zbrojeń, położenie kresu
wszelkim próbom naruszania światowego pokoju.

Pierwsza inicjatywa tego typu w kraju

Krakowska ASP spieszy z pomocą

ludziom niepełnosprawnym
(Inf. wł.) W Wydziale

nictwa Przemysłowego
mii Sztuk Pięknych w

wie odbył się wczoraj
projektów przedmiotów
dzeń codziennego użytku,
projektowanych
tów Wydziału z myślą
dziach
zycznie.

Wzor-
Akade-
Krako-

pokaz
i urzą-

za-

przez studen-
o lu-

niepełnosprawnych fi-

Inicjatorami pokazu

był — obok władz uczelni —

Regionalny Związek Spółdzielni
Inwalidów w Krakowie. Zapre­
zentowano kilkadziesiąt modeli
urządzeń — od układu kierow­
niczego „fiata 126p” dostosowa­
nego do potrzeb inwalidy, aż po
komplet sztućców stołowych i

talerzy, którymi z łatwością
mogą posługiwać się ludzie z

rąk.
nie-

przy

poważnymi schorzeniami
Pokaz obejmował również
zwykle pomysłowo — a

tym prosto — skonstruowane

przybory do pisania, klamki,
klucze, wyposażenia łazienek,
tarcze i słuchawki telefoniczne,
nożyczki, garnki itp. Obecność

tych przedmiotów w domu
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

GENEWA (PAP). Obradująca
w Genewie z udziałem przedsta­
wicieli 150 państw, 7 sesja trze­
ciej konferencji prawa morza

ma m. in. wypracować normy
prawa międzynarodowego w za­
kresie ochrony naturalnego Śro­
dowiska morskiego. W szczegól­
ności niedawna katastrofa n wy­
brzeży Bretanii tankowca „Amo-
co Cadiz” w sposób dramatycz­
ny podkreśliła niezbędną konie­
czność i pilność uzgodnienia mię­
dzynarodowych norm prawnych
w tej dziedzinie.

m^TRYBUNA
Sądeckiej PKS

pod rozwagę.
W imieniu pracowników Urzędu Gminy w Łukowicy, Ban­

ku Spółdzielczego, GS i SKR, dojeżdżających do pracy w Łu­
kowicy, a także przybywających tu interesantów, chcialbym
zapytać sądecką dyrekcję PKS, skąd biorą.się bardzo liczne
w ostatnim czasie perturbacje komunikacyjne?

Aby nie być gołosłownym przytoczę tu przykłady z trzech
tylko kolejnych dni, 2C—22 marca: PONIEDZIAŁEK — auto­
bus relacji Limanowa — Łukowica — Nowy Sącz, wyjeżdża­

jący z Limanowej o godz. 7.10 — odwołany (a właśnie tym
kursem dojeżdża większość pracujących w Łukowicy). WTO­
REK — ten sam autobus opóźniony o godzinę i dziesięć mi­
nut. ŚRODA — godzinne spóźnienie. Tego samego dnia auto­
bus relacji Limanowa — Roztoka — Limanowa, (godz. 14.15)
spóźnił się zaledwie... półtorej godziny, autobus Limanowa
— Łukowica — Nowy Sącz, godz. 9.05 — odwołany, podobnie
jak autobus Nowy Sącz — Limanowa, godz. 9.00. Do pełni
szczęścia, we wtorek i środę, odtuołano kursy Nowy Sącz —

Łukowica — Limanowa, z godz. 1S.00...
Mieszkańcy Łukowicy i dojeżdżający tu do pracy byliby

bardzo wdzięczni dyrekcji PKS w Nowym Sączu za stosowne

wyjaśnienie, ale przede wszystkim — za radykalną zmianę
istniejącego stanu rzeczy. WOJCIECH GURGUL
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WARSZAWA (PAP). Rozległy
wyż nad Skandynawią powoduje
napływ chłodnego powietrza nad
Polskę. Pierwsze ■oznaki ochło­
dzenia wystąpiły już w niedzie­
lę. Termometry wskazywały w

Świnoujściu plus 5 st., w Koło­
brzegu 9 st., w Ustce 8 st., w

Warszawie 14 st. Najcieplej by­
ło w Elblągu, Słubicach i Szcze­
cinie, gdzie notowano plus 19 st.
Nad Polską przeszła też fala
deszczu, szczególnie intensywna
w rejonie Warszawy. W ciągu

Idzie ochłodzenie

najbliższych dni temperatura bę­
dzie się stopniowo obniżać.

Instytut Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej w okresie od 4 do
8 bm. przewiduje stopniowe o-

chłodzenie. Będzie zachmurzenie

umiarkowane, a okresami duże
— z opadami deszczu lub desz­
czu ze śniegiem. Temperatury
maksymalne w granicach plus
3—8 st., zaś minimalne od minus
4 do plus 1 st. Lokalnie mogą
być nawet jeszcze niższe. Wiatry
umiarkowane, okresami dość sil­
ne z kierunków północnych.

Wandal

w „National

Galery" I

LONDYN (PAP). Jeden ze zwiedzających londyńską „National
Gallery” pociął nożem najcenniejsze z płócien XVII-wiecznego
malarza Nicolasa Poussin, przedstawiające scenę ze Starego Te­
stamentu — „Adorację złotego cielca”. Sprawcę tego wandal-
skiego czynu, ujęto. Jak "oświadczył rzecznik muzeum, płótno
prawdopodobnie da się odrestaurować.

Poussin jest uważany za największego francuskiego malarza
XVII wieku. Założył szkołę francuskiego malarstwa klasyczne­
go, tworzył dzieła o tematyce antycznej. Zniszczone dzieło zo­
stało zakupione w 1945 roku z prywatnej kolekcji przez National

Gallery za zaledwie 10 tysięcy funtów.

Dziś o godz. 12 pod nr 275-88 w. 168 i 265-48

Telefoniczne spotkanie z Sobiesławem Zasadą
(Inf. wł.) Sportem samochodowym Interesuje

się wielu kibiców w naszym kraju, a przyczy­
niły się do tego m. in. sukcesy najlepszego obec­
nie w Polsce kierowcy rajdowego Sobiesława
Zasady. Przypomnijmy, że w swej długoletniej
karierze sportowej Sobiesław Zasada sięgał po
tytuły rajdowego mistrza Europy, wygrywał
wiele trudnych imprez w znakomitej obsadzie
międzynarodowej. Od kilku lat zainteresowania
tego kierowcy skupiają się wokół rajdów dłu­
godystansowych. zwanych maratonami. Z koń­
cem ubiegłego roku załoga Sobiesław Zasada i

Wojciech Schramm świetnie spisała się na trasie
maratonu Londyn — Sydney, długi czas prowa­
dząc w klasyfikacji 1 tylko z powodu defektu
odpadając ze ścisłej czołówki. Ostatnio zaś So­
biesław Zasada i Błażej Krupa uplasowali się
na 6 pozycji w rajdzie Safari.

I właśnie w związku z udziałem polskiej zało­
gi w tej imprezie zaprosiliśmy Sobiesława Zasa­
dę na telefoniczne spotkanie z naszymi Czytel­
nikami. Dziś pomiędzy godziną 12 a 13 nasz gość
pod nr. telefonów 275-88 w. 168 i 265-48 w dziale
sportowym „GP” odpowiadać będzie na pytania
Czytelników dotyczące zresztą nie tylko Safari,
lecz całokształtu spraw związanych t rajdowym
sportem samochodowym.

(wam)

Skąd imię Basia
w polskim hymnie narodowym
śpiewając hymn narodowy

nierzadko zastanawiamy' się
skąd, się wzięło imię Basia w

jego tekście słownym. Zajął się
tyni znany naukowiec Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego prof. dr
Mieczysław Fiszczkowski. Udo­
stępniając rezultaty swych do­
ciekań przypomina on, że pieśń
legionów polskich nazwaną
później. „Mazurkiem Dąbrow­
skiego” pisał Józef Wybicki we

Włoszech. Najprawdopodobniej
przypomniał mu się wówczas
utwór poety z okresu pol­
skiego Oświecenia Franciszka

Dionizego Kniaźnina pt. „Oda
do wąsów”. Jest to żartobliwy
utwór literacki sławiący urodę
męską z Wąsami, który był
szczególnie popularny w dwo­
rach szlacheckich. Jedna ze

zwrotek ody brzmiała: „Gdy
szli na popis rycerze nasi, a

męstwem tchnęła twarz okaza­
ła, Maryna patrząc szepnęła Ba­
si: za wąs ten czarny życie bym
dala”. Prof. M. Piszczkowski
jest przekonany, że urzeczona

wąsem polskiego żołnierza Ba­

sia to ta sama, której Imię wy­
mieniamy śpiewając polski
hymn narodowy.

Jako ciekawostkę warto po­
dać, że zaprzeczeniem przywią­
zania do męskiej urody z Wąsa­
mi są mieszkańcy wsi Kołaczy­
ce pod Jasłem w woj. krośnień­
skim Nienawiść do wąsów kul­
tywowana jest tu od wieków i

faktycznie nie spotka się w

Kołaczycach młodziana, doros­
łego czy staruszka z Wąsami.
Przed wyruszeniem na rozpra­
wę z Krzyżakami pod Grunwal­
dem — jak głosi przekaz — król

Władysław Jagiełło, zamówił u

kołaczyckich szewców buty,
ale nie wywiązali się oni z przy­
jętego na siebie obowiązku. Za
karę szewcy z królewskiego
rozkazu pozbawieni zostali wą­
sów. Od tego czasu niesolidność
szewców mieszkańcy Kołaczyć
traktują do dziś jako plamę
na honorze 1 nie noszą wąsów,
o których tu nawet nie wolno
wspominać. Największą obelgą
dla tutejszej ludności jest za­
wołanie: „Oddaj wąsy”, (J.Tj
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Od 19 dni Aldo Moro Jaser Arafat
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Rt wńin terrorystów
Partie włoskie przeciw pertraktacjom

z porywaczami

„Będziemy walczyć
do ostatecznego zwycięstw”

, Współpraca RWPG

( w budowie pralnic
W Tarnowie rozpoczęło się

wczoraj 3 z kolei czterodnio­
we posiedzenie zespołu
RWPG, poświęcone współ­
pracy i specjalizacji krajów
socjalistycznych w produkcji
maśzyn, urządzeń pralni­
czych i chemicznego czysz­
czenia odzieży. W obradach
uczestniczą przedstawiciele
przemysłu i central eksporto­
wych Bułgarii, Węgier, Cze­
chosłowacji, NRD, ZSRR.
Jugosławii i Polski. Gospo­
darzem spotkania jast Tar­
gowska Fabryka Maszyn
Pralniczych „Pralfa” pełnią­
ca rolę przedsiębiorstwa wio­
dącego w branży pralniczej.
Eksportuje swe maszyny dó
kilku krajów RWPG, a na

ostatnich targach w Kairze
tarnowskie wyroby zostały
Wkupione już w pierwszym
dniu ekspozycji. (sad)

Olimpiada
pielęgniarstwa

w Tarnowie '

dniach 10—14 kwietnia*W

br, odbędzie się w Tarnowie
XI Olimpiada Pielęgniar­
stwa. Celem tej dorocznej
Imprezy jest m. in. podno­
szenie rangi zawodu pielęg­
niarskiego i propagowanie
go w społeczeństwie.

Pi-zypomnijmy, że do I e-

tapu w tegorocznych zmaga­
niach olimpijskich przystą­
piło ponad 10 tys. uczniów Ze
szkół pielęgniarskich z całe­
go kraju. W tarnowskim fi­
nale weźmie udział 50 osób
wyłonionych spośród prawie
1300 uczestników, którzy za­
kwalifikowali się do II eta­
pu olimpiady.

Zwycięzcy olimipady, po
rocznym stażu pracy w za­
wodzie pielęgniarskim, będą
mogli starać się o przyjęcie
bez egzaminu wstępnego ńa
Wydział Pielęgniarstwa A-
kademii Medycznej w Lubli­
nie, Katowicach, Poznaniu
Krakowie.

i

Wydawnictwo
Literackie

laureatem

Rozstrzygnięty został XX
kór.kurs Polskiego Towarzy­
stwa Wydawców Książek na

najlepiej wydaną książkę
roku.

M. in. w dziale książek o

Jednolitej formie edytorskiej
rlagrodę otrzymała seria
dawnej 'literatury angielskiej
(Wydawnictwo Literackie).

Nagrodę za ogólny poziom
produkcji wydawniczej W
roku 1977 otrzymało Wydaw­
nictwo Literackie z Krako­
wa, Nagrodę za wybitne
łiągńięcia W kształtowaniu
gzftty graficznej książki przy­
znano Janowi Młodożeńcowi.

Z dalekopisu
© (tor) PREZYDENT Sta-

adw Żjedńócżóńych Jimmy
Carter zakończył w ponie­
działek rano wizytę oficjal-
aą w Nigerii i udał się do
Stolicy ■Liberii — Mohrouii,
gdzie złożył krótką kilku­
godzinną wizytę przed po­
wrotem do Waszyngtonu.

Ż komunikatu podsumo­
wującego wyniki rozmów

pfeżydenta Cartera i przy­
wódcy Nigerii gen. O. Oba-

sanjo wynika, że nie prze­
zwyciężono istotnych różnic
W stanowiskach obu stron.

© DZIENNIK „San Fran-
eiscó Examiner” doniósł, że
zatwierdzono plany budowy
rurociągu haftowego w Gwa­
temali, od wybrzeży Pacy­
fiku dó wybrzeży Morza Ka­
raibskiego, wzdłuż połud­
niowej granicy tego kraju.

© W LUKSEMBURGU

rozpoczęła się w poniedziałek
Seria narad ministerialnych
EWG, które w znacznej części
dotyczą przygotowań dó
spotkania szefów państw 1
rządów Zachodnioeuropejskiej
„dziesiątki” w najbliższy pią­
tek i sobotę w Kopenhadze.

© 3BM. ZMARŁ w War­
szawie, w wieku 70 lat, aktor
Teatru Rozmaitości, Cze­
sław Roszkowski.
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POGODA

Zaclimu-
większymi
miejscami

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ:
rżenie duże z

przejaśnieniami,
drobne opady deszczu, a w

Tatrach śniegu, przeważnie o

charakterze przelotnym.
Temperatura maksymalna w

dzień od 6 st. w rejonach
górskich dó 10 st. na pozo­
stałym obszarze. Minimalna
nocą odpowiednio od 0 do 4
żt. Wysoko w Tatrach tem­
peratura od —3 st. w dzień
do —6 st. w nocy. Wiatry
słabe i umiarkowane, wscho­
dnie i północno-wschodnie.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 14-TEJ:
Katowice 9, Kielce 11, Tar­
nów 11, Kasprowy Wierch
•—1, Częstochowa 10, Kraków
11, Bielsko 9, Zakopane 8,
Nowy Sącz 12, Hala Gąsieni­
cowa 2, Muszyna 11, Szcze­
cin 14, Świnoujście 4, Ko­
szalin 14, Łeba 5, Gdańsk 7,
Olsztyn 11, Suwałki 7, Bia­
łystok 12, Warszawa 12, Łódź
14, Toruń 13, Poznań 14.

>2,3,4,
- V

RZYM (PAP). Dochodzenie w

sprawie porwania Aldo Moro,
który już od dziewiętnastu dni

jest więźniem terrorystów, pro­
wadzone jest od kilku dni po
dwóch równoległych torach: po­
licja. karabinierzy i wojsko
kontynuują poszukiwania kry­
jówki, w której może być wię­
ziony porwany polityk, równo­
cześnie zaś ministerstwo spraw
wewnętrznych i rząd, w ścisłym
kontakcie i partiami politycz­
nymi, studiują otrzymane w u-

biegłą środę „listy” Aldo Moro,
starając się na ich podstawie
wywnioskować, jakie mogą być
następne posunięcia terrory­
stów.

W poniedziałek, 3 bm. o świ­
cie wielotysięczne oddziały po­
licji i karabinierów przystąpiły
do największej dotychczas one-

racji przeciwko osobom podej­
rzanym o bierne lub czynne
sprzyjanie terrorystom. Roz­
powszechniane każdego dnia w

różnych miastach włoskich u-

lotki „Czerwonych Brygad”
skłoniły władze śledcze do
wniosku, że terrorystyczna or­
ganizacja może dysponować pe­
wną „bazą poparcia” w niektó­
rych środowiskach i grupach
społeczeństwa. Policja liczy na

to, że rozbicie grup owych
„sympatyków” doprowadzi do
pogłębienia izolacji „Czerwo­
nych Brygad” i zmusi je do
„wyjścia z podziemia”.

W poniedziałek przeprowadzo­
no setki rewizji w północnej
części Rzymu i w peryferyj­
nych dzielnicach miasta, zwła­
szcza w środowiskach ultralewa-

ckich. Zatrzymano 112 osób, z

czego 10 aresztowano za niele­
galne posiadanie broni.

W centrum uwagi w dalszym
ciągu znajdują się trzy „listy”
Aldo Moro, przekazane w ubie­
głą środę przez terrorystów wło­
skiemu ministerstwu spraw we­
wnętrznych oraz rodzinie por­
wanego polityka. Za pośrednic­
twem tych listów „Czerwone
Brygady” sugerowały bliżej
niesprecyzowaną „wymianę
więźniów”, próbując skłonić
rodzinę porwanego do rozpoczę­
cia „pertraktacji” oraz wspomi­
nając o ewentualnej „mediacji
Watykanu” Papież Paweł VI, 2
bm. wyraził gotowość
nu do interwencji na

wełnienia Aldo Moro,
cześnie jednak dał do
mienia; że dotychczas nie
Wiązano żadnych kontaktów z

terrorystami. Kategoryczne de-
menti w tej sprawie złożył rów­
nież arcybiskup Turynu, msg.
Balleśtrero, o którym krążyły
pogłoski, jakoby „wszedł już w

kontakt” z porywaczami Moro.
Pewną polemikę w Rzymie

wywołało wystąpienie przewod­
niczącego Partii Socjaldemokra­
tycznej, Giuseppe Saragata, któ­
ry podkreślił „potrzebę elasty­
czności w staraniach o uratowa­
nie życia Aldo Moro”, sugerując
możliwość pertraktacji z terro­
rystami. Stanowisko to zdecydo­
wanie odrzuciły wszystkie par­
tie, popierające Obecny rząd
włoski, odciął się od niego rów­
nież sekretarz tejże partii so­
cjaldemokratycznej, Pierluigi
Romita.

Watyka-
rzecz u-

równo-
zrozu-

na-

Sprawy pracownicze
na wokandach sądowych

(DOKOŃCZENIE ŻE STR. 1)
bielsko-bialskiego i krakowskie­
go przy nieznacznym spadku ilo­
ści spraw z nowosądeckiego i

tarnowskiego.
Podobnie jak w latach ubieg­

łych najliczniejsza grupa spraw
pracowniczych dotyczy wypo­
wiedzeń z pracy (462), chociaż w

porównaniu z 1976 r. ilość ich
zmniejszyła się o 65 proc. W 67
proc, rozpoznanych przypadków
wypowiedzenia okazały się uza­
sadnione. Te, które zakwestiono­
wał Sąd Pracy, wynikały zazwy­
czaj z niewłaściwej motywacji,
którą zakład pracy uzasadniał
zwolnienie pracownika. Niepra­
widłowości tego typu częściej

‘

zdarzały się w małych instytu­
cjach i przedsiębiorstwach.

‘ Z ogółtfej ilośsi' 151r■spraw,’w
których pracownika zwolniono
natychmiastowo, decyzja zakła­
du okazała się słuszna w 72 proc.
Najczęściej występującą przy­
czyną stosowania takich rady­
kalnych środków było stwier­
dzenie nietrzeźwości pracowni­
ka, picie alkoholu w miejscu
pracy, nieusprawiedliwiona nie­
obecność Tub kradzieże. Z więk­
szości spraw wynika, że zawio­
dły wcześniej stosowane środki
wychowawcze. Zdarzały Się jed­
nak przypadki nadmiernej tole­
rancji wobec pracowników na­
ruszających swe obowiązki. To­
lerancja pewnych zakładów

przejawia się również w zbyt
rzadkim korzystaniu z kar re­
gulaminowych,
pobłażliwość
przekroczeń
wyzwala w konsekwencji poczu­
cie bezkarności. Działalność

zmierzająca do poprawy dyscyp­
liny kończy się niekiedy na kil­
ku doraźnych kontrolach i za­
rządzeniach, o których szybko
zapomina zarówno pracownik,
jak i pracodawca.

Druga co do liczebności grupa
spraw pracowniczych dotyczy
wynagrodzeń za pracę. Przyczy­
ną sporów na tym tle są niepre­
cyzyjne sformułowania przepi­
sów płacowych w różnego ro­
dzaju aktach prawnych. Przepi­
sy te są zresztą trudno dostępne
dla pracowników oraz organów
rozstrzygających spory.

Wyniki analizy przeprowadzo­
nej przez Sąd Pracy pozwalają
stwierdzić, że zakłady pracy nie
stosują przepisów art. 82 Kodek­
su Pracy. Zgodnie z tym artyku­
łem, za wadliwe wykonanie z

winy pracownika produktów lub
usług, wynagrodzenie nie przy­
sługuje lub powinno ulec odpo­
wiedniemu zmniejszeniu, jeśli
stwierdzono obniżkę jakości
pracy. Stosowanie tej zasady z

pewnością poprawiłoby nie tyl­
ko wydajność, ale i jakość pra­
cy. (jp)

Nieuzasadniona
w traktowaniu

dyscyplinarnych

Problem Rodezji
LONDYN (PAP). Dwie rode-

zyjskie partie —■Zjednoczony
Afrykański Kongres Narodowy
biskupa Abela Muzorewy i A-

frykański Kongres Narodowy
pastora Ndabaningi Sithole sta-

(INF. WŁ.) Przysłowie mówi,
że pieniądze leżą na ulicy. Oka­
zuje się, że nie tylko nasze zło­
tówki, ale także i dolary...

Alfred S. jest kierowcą w

PTHW w Krakowie. „Starem”
przewozi z krakowskiego maga­
zynu „Pewexu” towary do skle­
pów PKO zlokalizowanych na

terenie południowej Polski. Te­
go dnia powierzono mu ładu­
nek, który miał zostać dostar­
czony do Oławy. Wartość trans­
portu wynosiła 47 tys. dolarów,
lub przeliczając to na złotówki

według „pewexowśkiej”
— 4.935.000 zł.

Formalności z odprawą
zynową przedłużały się.
S. postanowił nocą nie
czać Krakowa, a w drogę wy-

relacji

maga-
Alfred

opusz-

nowczo odrzuciły wystosowany
przez prezydenta USA Jimmy
Cartera apel o zorganizowanie
nowych rozmów w sprawie roz­
wiązania problemu rodezyjskie-
go, oświadczając że porozumienie
z Salisbury przewidujące utwo­
rzenie rządu przejściowego (do
którego wchodzą wymienieni
przywódcy) jest zadowalające.

WASZYNGTON (PAP). W wy­
wiadzie nadanym przez stacje
telewizyjne amerykańskiej roz­
głośni ABC, przewodniczący Ko­
mitetu Wykonawczego Organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny —

Jaser Arafat — ocenił sytuacją
panującą obecnie w Libanie po­
łudniowym, przedstawił stano­
wisko ruchu palestyńskiego wo­
bec ostatnich
o programie
walczącego o

ojczyzny.
Celem agresji izraelskiej na

Liban południowy — powiedział
J. Arafat — była całkowita li­
kwidacja OWP i palestyńskich
oddziałów zbrojnych. Jednakże

opór sił palestyńskich jest obe­
cnie większy niż kiedykolwiek.
„Jest nas co najmniej 4 milio­
ny i będziemy kontynuować na­
szą walkę do ostatecznego zwy­
cięstwa” — powiedział.

Przywódca OWP skrytykował
propozycje USA dotyczące roz­
wiązania kwestii palestyńskiej.

wydarzeń i mówił
działania narodu

prawo do własnej

Przewodniczący Komitetu Wy­
konawczego OWP oświadczył, że

sprawa palestyńska ma poparcie
Związku Radzieckiego i krajów
socjalistycznych oraz całej po­
stępowej opinii świata. Zapew­
nił on ponownie, że palestyński
ruch oporu będzie współpraco­
wał z siłami ONZ w Libanie po­
łudniowym.

NOWY JORK (PAP). Sytua­
cja w Libanie południowym jest
na ogół spokojna
port
ONZ
ONZ
stan
1200
Bliski Wschód znajdują się dal­
sze kontyngenty.

głosi ra-

sekretarza generalnego
w sprawie dyslokacji wojsk
w tym rejonie, 2 kwietnia
wojsk ONZ wynosił ponad
żołnierzy. W drodze na

Piłkarze

w poniedziałek
trenowali...

Kolejne treningi przepro­
wadzili w poniedziałek na

Stadionie Dziesięciolecia w

Warszawie polscy piłkarze,
przygotowujący się do środo­
wego meczu z Grecją. Tym
razem trenerzy
szczególny nacisk

taktyczne. Nasi
uzupełniali także
dzę o piłkarzach
obserwując odtworzony z

magnetowidu mecz Grecja —

Węgry. Drużyna polska we

wtorek rano udaje się dó
Poznania i tego dnia prze­
prowadzi trening na Stadio­
nie 22 Lipca, a więc na o-

biekcie, na którym odbędzie
się środowy mecz z Grecją.

polożyli
na zajęcia
zawodnicy
swą wie-
greckich,

(Inf. wł.) Wojewódzka instan­
cja partyjna w Nowym Sączu
sprawom sportu i turystyki po­
święca szczególną uwagę. Wy­
razem tej troski jest m. in. po­
święcenie
KW PZPR
ce. W dniu
4 dni przed
mi miało
władz polityczno-administracyj­
nych województwa z działacza­
mi sportu. M. in. przybyli: se­
kretarz KW PZPR Kazimierz

Rygucki, wojewoda Lech Bafia.
Mówiono o dorobku sportu

wyczynowego, który w 86 sek­
cjach 30 klubów sfederowanych
uprawia 6 tys. zawodników,

najbliższych obrad
tej właśnie tematy-
wczorajszym — na

obradami plenarny-
miejsce spotkanie

ostatnich głośnych nie tylko w

kraju sukcesach w dyscyplinie,
w której oprócz kajakarstwa
region nowosądecki nie chce
stracie prymatu — narciarstwie.

W trakcie spotkania Złote Od­
znaki „Zasłużony Działacz Kul­
tury Fizycznej” otrzymali: Ka­
zimierz Rygucki, Jerzy Mardy-
ła, Stefan Gustek, Jerzy Ligęza.
Złotymi Odznakami „Za Zasługi
dla Województwa Nowosądec­
kiego” odznaczono 23 osoby, sre­
brne m. in. otrzymali: Jan Ba­
chleda i Andrzej Roj-Gąsienica.
Plakietki „Za Zasługi dla Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki” otrzy­
mało 9 osób.

Prowokacje na procesie
?r„Czerwonych Brygad

RZYM (PAP), Poniedziałkowa

rozprawa w toczącym się w Tu­
rynie procesie członków „Czer­
wonych Brygad” miała wyjąt­
kowo gwałtowny przebieg. Te­
go dnia sąd rozpoczął przesłu­
chiwanie oskarżonych,
terroryści postanowili
kształcić w atak na państwo i

demokratyczne partie włoskie.
Piętnastu oskarżonych zamknię­
tych na sali sądowej w wiel­
kiej, metalowej klatce, zacho­
wywało się w sposób prowoku­
jący i z wyzywającą arogan­
cją, wielokrotnie przerywając
mowę prokuratora i nie dopusz­
czając do głosu obrońców z urzę­
du.

Przywódca i założyciel „Czer­
wonych Brygad", Renato Curcio

wykrzykiwał m. in., że równo­
legle do obecnego procesu od­
bywa się „proces polityczny”
Aldo Moro. „Brygadziści” twier­
dzili, że „czują się nie oskarżo­
nymi, lecz oskarżycielami”. Ob-

które
prze-

ata-sypali też niewybrednymi
kami Partię Demokracji Chrze­
ścijańskiej, WłPK, związki za­
wodowe i inne włoskie siły po­
lityczne. Utrzymywali ponadto,
że wobec Aldo Moro „Czerwone
Brygady” „nie stosują przemo­
cy moralnej ani fizycznej", nie

aplikują mu także narkotyków.
Jednocześnie twierdzili oni, że

„przemoc” taką stosuje państwo
włoskie na procesie w Turynie.

Przykładem bełkotliwej i je­
dnocześnie przerażającej „argu­
mentacji” terrorystów było zda­
nie, wygłoszone 3 bm. na proce­
sie w Turynie przez innego czo­
łowego działacza „Czerwonych
Brygad”, Franceschiniego. Na­
wiązując do zamordowania 16
ub. m. w Rzymie pięciu ludzi z

eskorty Aldo Moro, stwierdził on

m. In.: ,

derzają
funkcje,
funkcję
— takie

„«Czerwone Brygady# u-

nie w ludzi, lecz w

. A to, że określoną
sprawują ludzie — cóż
są prawa naszej wojny”.

Krakowska ASP spieszy z pomocą
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

inwalidy pozwoliłaby radykal­
nie uprościć i ułatwić mu co­
dzienne życie.

Czy ułątwii? Obecni na wysta­
wie członkowie kierownictwa

'centralnych władz spółdzielczo­
ści inwalidzkiej wyrazili goto­
wość znalezienia producenta
większości prezentowanych mo­
deli (oczywiście po uzyskaniu
o.pini kompetentnego instytutu
rehabilitacyjnego). Jak oświad­
czył reporterowi „Gazety” ini­
cjator pokazu — wiceprezes
RZSI w Krakowie inż. Zdzisław
Wcisło — podległe mu spółdziel­
nie jeszcze w tym roku dostar­
czą krajowi zaprojektowane
przez ASP Wyposażenie łazie­
nek, telefony i sztućce. To o-

bietnica konkretna: oby równie
konkretnych działań doczekały
się inne deklaracje władz cen­
tralnych.

Projektowanie przedmiotów
użytkowych dla ludzi niepełno­
sprawnych nie jest na ASP ni­
czym nowym — dopiero jednak
teraz ktoś się owymi projekta­
mi zainteresował. Inicjatywa
bliższych, roboczych kontaktów
między uczelnią plastyczną, a

spółdzielczością inwalidzką jest
pierwszą tego typu w kraju i

47 tysięcy dolarów na ulicy
brać się dopiero nazajutrz. Sa­
mochodem wyładowanym dola­
rowym dobrem zajechał pod
blok na os. Zielonym w Nowej
Hucie, gdzie mieszkał. Był spo­
kojny o ładunek, bo wszystko
było przecież dobrze zabezpie­
czone. Plandeka, sznury, kłód­
ki zamykające burtę...

Stojącym nocą samochodem
zainteresował się 28-letni Miro­
sław Zimnicki i jego kumpel Ig­
nacy G. (sprawę tego ostatnie­
go wyłączono potem do odrębne­
go postępowania). Zimnicki przez
szparę w plandece postanowił
sprawdzić co też znajduje się na

platformie. Bez trudu wyciąg­
nął pekaowski kożuch. Zachęco­
ny tak cennym, a jednocześnie
łatwym łupem wraz z kumplem
postanowił dokonać prawdziwe­
go skoku. Przynieśli nóż, roz­
cięli sznury i powłokę plande­
ki. Teraz wystarczyło wyrzucać
z samochodu na ulicę kożuchy
i spodnie.

Kradzież nie udała się jedy­
nie przez przypadek. Oto nocą
brat kierowcy Alfreda S. wyj­
rzał przez okno i zobaczył zło­
dziei. Ci zostali przydybani na

gorącym uczynku. Równie do­
brze rzecz cała zakończyć się

skonkretyzuje ją wkrótce spe­
cjalna umowa. Spółdzielczość
sugerować będzie tematy roz­
wiązań, zapewni konsultantów
medycznych i surowce — a stu­
denci i ich wychowawcy opra­
cują modele. — Właściwa, szyb­
ka reakcja na społeczne zapo­
trzebowanie jest jednym z ele­
mentów naszego procesu dydak- I
tycznego, pomaga nam znaleźć |
swe miejsce we wspólnym po- g
dejmowaniu i rozwiązywaniu I

istotnych dla kraju problemów |
— stwierdził w czasie pokazu I

prorektor ASP, Antoni Hajdec- |
ki.

Żeby Jednak szczęście nie by- |

ło pełne — na honorowym g
miejscu, wśród plansz i fotogra- |
mów zawieszono pismo, które |
właśnie wczoraj Akademia o- |
trzymała od Warszawskich Za- |
kładów Sprzętu Ortopedycznego. I

Zakłady 1 te zawiadamiają, iż — |
z powodu ograniczonych środ­
ków — odstępują od umowy
przewidującej pfodukcję opra­
cowanej przez ASP kuli inwa­
lidzkiej łokciowej. To, że pro-:
jekt owej kuli wzbudził’ sensa­
cję wśród producentów sprzętu
rehabilitacyjnego połowy Euro­
py — jest dla producenta kra­
jowego argumentem żadnym.

(ma)

Zwycięstwo Podhala,
porażka Cracovii

W rewanżowym meczu hokeja
Podhale Nowy Targ pokonało
Zagłębie Sosnowiec 3:2 (1:1,
1:1, 1:0).

GKS Katowice pokonał Cra-
covię 5:1 (1:0, 1:1, 3:0), Stocznio­
wiec Gdańsk — ŁKS 4:4 (2:2,
2:1, 0:1), GKS Tychy — Naprzód
Janów 1:9 (0:3, 1:3, 0:3).

10 medali pływaków
Jordana

Podczas ogólnopolskich zawo­
dów młodzików (12-latków) w

Puławach pływacy Jordana zdo­
byli 10 medali. Najlepiej spisał
się W. Wyżga, który wywalczył
trzy złote i jeden srebrny me­
dal, a w wyścigu na 200 m delf.
wynikiem 2.30,9 poprawił rekord
Polski w swej kategorii wieko­
wej.

Ponadto K. Kuzietnka wywal­
czyła Złoty i - srebrny
Kuliś — złoty, R.

* srebrny i brązowy,
4X100 m — złoty.

medal, M.
Bień —

a sztafeta

(tg)

krakowscy
Więcek, E.

Kmiecik,K.

przewod-
Komi-

mgr
wręczył pierwsze

mogła jednak zupełnie inaczej.
W tym i wielu innych przypad­
kach. Wystarczy przecież przejść
się nocą po osiedlach mieszka­
niowych, by natknąć się na par­
kujące tutaj załadowane towa­
rem samochody ciężarowe. Tak

jakby nie było baz, jakby nie
było parkingów strzeżonych. Za­
bezpieczenie ładunku, którego
wartość często liczy się w milio­
nach jest żadne. I raczej wąt­
pliwe to pocieszenie, że milicja
sprawców „skoków” na samo­
chody z reguły wykrywa, a są­
dy wymierzają surowe kary
(Mirosław Zimnicki, wielokrot­
ny recydywista zresztą, skaza­
ny został na 5 lat pozbawienia
wolności).

(hań)

Dni Olimpijczyka
W podziemiach kopalni soli w

Wieliczce zainaugurowane zo­
stały Dni Olimpijczyka. Na u-

roczystość przybyli
olimpijczycy: M.
Stawiarz, B. Zięba,
E. Katolikowa.

Podczas uroczystości
niczący Wojewódzkiej
sji Współpracy z PKO1
M. Sambor
kółka olimpijskie wybijającym
się młodym sportowcom. Uro­
czystość uświetniły występy
zespołów artystycznych, (m)

Sportowe zawody
dziennikarzy

Dziś w Zakopanem otwarty
zostanie ogólnopolski turniej
dziennikarski w koszykówce.
Startuje 100 zawodników. Ty­
tułu mistrzowskiego broni ze­
spół Warszawy.

Odbędą się także ogólne zawo­
dy sportowe dziennikarzy w

pływaniu i kręglach.
W Krakowie i w Zakopanem

przebywać będzie W tych dniach
także grupa dziennikarzy fiń­
skich z Lahti. Rozegrają
spotkania koszykówki z

nikarzami polskimi.

oni
dzien-

Piłka ręczna
W meczu I ligi piłki ręcznej

mężczyzn Stal Mielec zremiso­
wała ze Spójnią Gdańsk 20:20
(13:9).

Gwardia Opole
Łódź 24:23 (13:10).

Anilana

Siatkówka

Wyniki rozegranych spotkań
w piłce siatkowej kobiet o mis­
trzostwo Polski Akademii Me­
dycznych w Krakowie: gr I
Kraków — Szczecin 2:1, Warsza-

Katowlce 2:0, Poznań —

0:2, gr II Białystok
2:0, Łódź — Wrocław

wa

Warszawa
— Lublin
0:2.

Klasa wojewódzka —

Kraków
Wanda — Słomniczanka' 4:0,

Prądniczanka — Clepardia 2:1,
Kabel — Czarnochowice 2:0,
Hutnik Ib — Cracovia Ib 2:0,
Wisła Ib — Raba Dobczyce 4:2,
Borek — Garbarnia Ib 2:2, Ska-
winka — Grębałowianka 1:0,
Prokocim — Orzeł Piaski Wiel­
kie 1:1.

Optymizm trenera J. Welcza

Siatkarze ekstraklasy rozegrali już dwa turnieje finałowe te­
gorocznych rozgrywek, a sprawa tytułu mistrzowskiego w dal­
szym ciągu daleka jest od rozstrzygnięcia. Po turnieju we Wro­
cławiu trzy zespoły mają identyczną ilość punktów, a czwarty
ustępuje im zaledwie o jeden punkt. Na prowadzenie wysu­
nęła się Legia, ale końcowy układ tabeli może być jeszcze zu­
pełnie inny — nie rezygnują z walki zarówno siatkarze Hut­
nika, AZS Olsztyn jak i obrońca tytułu — Płomień Sosnowiec.

Walka jest wprawdzie bardzo emocjonująca, poziom wyrów­
nany, ale czy odpowiadający wymaganiom trenera kadry?
Jerzy Welcz uważa, że w kolejnych turniejach finału „A” k,a-
drowicze powinni prezentować już znacznie wyższą formę.

Dobre rezultaty społecznego działania
wsi rozwija się
Zelczyna miała
mieszka tam
MALINOWSKI

Nie w każdej
życie sportowe,
to szczęście, że
MIECZYSŁAW

lubiący nie tylko piłkę nożną,
ale również społeczne działa­
nie. Dla sportu poświęca on

każdą wolną chwilę.
Rada Miejsko-Gminna LZS

zrzesza 9 jednostek. Choć dzia­
łalność klubów koncentruje się
głównie na piłce nożnej to rów­
nież w innych dyscyplinach
tamtejsi sportowcy mają spore
osiągnięcia. Jest m. in. niedaw-

tenisa
sza-

„Jed-
sekcja

no uruchomiona liga
stołowego, lekkoatletyka,
chy, a nawet przy LZS
ność” w Zelczynie działa

piłki nożnej kobiet.
— Organizacja życia sporto­

wego wymaga nie tylko pracy
ludzkiej — ale co jest niemniej

ważne nakładów finansowych)
mówi Mieczysław Malinowski;
pełniący także funkcję przewód.
Rady Miejsko-Gminnej Zrzesze­
nia LZS w Skawinie. Z dużą
pomocą przychodzi nam miejs­
cowa Gminna Spółdzielnia, któ­
rej Zarząd na co dzień intere­
suje się rozwojem sportu i tu­
rystyki, To, że działalność
sportowa, turystyczna, a także
świetlicowa w naszym regionie
zyskuje coraz więcej zwolenni-
ków jest zasługą członków Ra­
dy Gminnej LZS: STANISŁA­
WA PONIEDZIAŁKA (z-cf
przewód. RG LZS), KAZIMIE­
RZA LELKA,
Zmudy, mariana
STANISŁAWA ZIĘCIKA,
ZEFA PUŁANECKIEGO,
ZEFA NOWAKA i
nych. (cm)

RYSZARDA
STARCA,

JÓ-
JÓ-

wielu in-

W kilku wierszach

Dnia 2 kwietnia 1978 roku zmarł

Kazimierz PĘKAŁA
były długoletni dyrektor Oddziału PKS w Nowym Sączu,
najlepszy przyjaciel i przełożony.

Za swą działalność zawodową i społeczną odznaczony
został Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Srebrnym i Brązowym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia
i XXX-lecia PRL, medalem Srebrnym i Brązowym „Za
Zasługi dla Obronności Kraju” oraz wieloma innymi
odznakami i wyróżnieniami za zasługi dla ziemi sądeckiej

j krakowskiej i organizacji społecznych.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współ­

czucia.
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA,

KZ PZPR i PRACOWNICY
ODDZIAŁU PKS W NOWYM SĄCZU

Tow.

TERESIE WIROWEJ
Sekretarzowi Komitetu

Miejskiego PZPR w

Szczawnicy - Krościenku,
składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­
wodu śmierci MĘŻA.

Pracownicy Komitetu

Wojewódzkiego PZPR
w Nowym Sączu oraz

członkowie
Egzekutywy Komitetu

Miejskiego PZPR
w Szczawnicy-

Krościenku

Komunikat DRKP

w Rzeszowie

Dyrekcja Rejonowa Kolei Pań­
stwowych w Rzeszowie zawiada­
mia, że od dnia 3 kwietnia 1978 r.,

aż do odwołania, wstrzymuje się
kursowanie pociągu nr 33416 w

dni robocze, oprócz sobót, na ca­
łej trasie przebiegu, tj. od stacji
Szczucin do stacji Tarnów, bez

uruchomienia

stępczej.
Za wynikłe

cja uprzejmie
różnych.

komunikacji za-

trudności Dyrek-
przeprasza pod-

Z głębokim żalem Zawiadamiamy, że dnia 30 marca

1978 roku zmarł, w wieku 70 lat

Franciszek KONIK

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 31, marca

1978 roku zmarł, w wieku 75 lat

Władysław HEJMO
emerytowany, długoletni pracownik Kuratorium Okręgu
Szkolnego w Krakowie, odznaczony za zasługi w pracy
zawodowej Złotym Krzyżem Zasługi i innymi odznacze­
niami.

Cześć Jego pamięci!
KURATORIUM OŚWIATY I WYCHOWANIA

W KRAKOWIE
•

emerytowany, długoletni wizytator Kuratorium Okręgu
Szkolnego w Krakowie, odznaczony za zasługi dla oświaty
i wychowania młodych pokoleń Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi i in­
nymi odznaczeniami.

Cześć Jego pamięci!
KURATORIUM OŚWIATY I WYCHOWANIA

W KRAKOWIE

0 Pakistan wywalczył Pu­
char Świata w hokeju na tra­
wie, zdobywając tym samym ty­
tuł mistrza świata. W finało­
wym meczu w Buenos Aires
drużyna Pakistanu pokonała
Holandię 3:2. Polacy zajęli 9
miejsce.

© W Long Esach odbył się
wyścig samochodowy formuły I
o Grand Prix

Argentyńczyk
„ferrari”.

• W Toledo
zawody o Puchar Świata w

pasach w stylu wolnym. Zwy­
ciężyli reprezentanci ZSRR po­
konując w decydującym meczu

USA 6:4.

® A. Adamczyk zajął drugie
miejsce w międzynarodowych
mistrzostwach Holandii w judo,
która odbyły się w Kerkrade.
Polak przegrał w finale wagi 78

kg z radzieckim judoką Anoje-
tianem.

© Turniej tenisowy w Dayton
wygrał A.merykanin Gottfried,
który w finale pokonał swego
rodaka Dibbsa 2:6, 6:4, 7:6.

© W meczu kontrolnym cze-

USA. Zwyciężył
Reutemann na

zakończyły się
za-

chosłowackie koszykarki poko­
nały Rumunię 78:64 (42:29).

© Mistrzostwo Finlandii w

hokeju na lodzie zdobył zespół
Pori. W decydującym meczu

drużyna Pori wygrała z Tappa-
ra Tampere 6:3.

© Sukcesem polskiego flore­
cisty L. Martewicza zakończyły
się międzynarodowe mistrzostwa
Budapesztu. Polak zajął I miej­
sce — 4 zw. przed Flamentem
(Francja) i Petru Kuki (Rumu­
nia)—po3zw.

d Czechosłowak Kvajzar wy­
grał samochodowy Rajd Jugo­
sławii. Drugie miejsce zajął je-#
go rodak Blahna, a trzecie Au­
striak Schultz.

d Glass (NRD) wygrał kon­
kurs skoków narciarskich w

Oberviesenthal. Glass uzyskał
124,2 pkt, za skok długości 84,5
m.

© W Heidenheim (RFN) ro­
zegrano międzynarodowy tur­
niej indywidualny w szpadzie,
w którym reprezentant Polski
— L. Swornowski, zajął trzecia

miejsce. Pierwsze miejsce w tur­
nieju zdobył Abuchamletow
(ZSRR).

ODPRYSKI
Celem: olimpijskie złoto

Działacze amatorskiej koszy­
kówki w USA wyjątkowo sta­
rannie opracowali plan długofa­
lowej batalii olimpijskiej i o-

świadczyli, że ich celem jest
złoty medal w turnieju koszy­
karzy Moskwa — 80. Ameryka­
nie bronić będą tam złotego
medalu zdobytego w pięknym
stylu w Montrealu, gdzie w fi­
nale pokonali Jugosłowian.

1. Wisła Ib Kr. 18 31 45—14
2. Skawinka 18 30 39—13
3. Prokocim 18 28 33—10
4. Garbarnia Tb 18 20 26—16
5. Cracovia Ib 18 20 29—18
6. Hutnik Ib N.H. 18 19 26—20
7. Kabel 18 18 26—19
8. Grębałowianka 18 18 27—29
9. Prądniczanka 18 18 22—32

10. Borek 18 17 19—19
11. Czarnochowice 18 16 25—29
12. Orzeł Pias. W. 18 14 17—25
13. Wanda N.H. 18 13 17—25
14. Clepardia 18 13 9—27
15. Słomniczanka 18 9 15—28
16. Raba Dob. 18 5 13—62

Klasa wojewódzka —

Nowy Sącz
Star Nowy Sącz — Barci czań-

ka 3:1, Grybowia — Dunajec
Nowy Sącz 0:1, Limanovia —

Sokół Stary Sącz 3:1, Motor No­
wy Targ — Kolejarz Stróże 0:3,
Poroniec Poronin — Sandecja Ib
0:1, Glinik Ib Gorlice — Czarni

Środki ostrożności
na boiskach w Grecji
Fala wybryków chuligańskich

podczas spotkań piłkarskich w

Grecji
przez
nych
wano

'

cenią
bryków
na stadionach będzie pełniła swe

obowiązki mając do pomocy spe­
cjalnie tresowane psy. W wyni­
ku chuligańskich w'ybryków
wiele osób na greckich stadio­
nach zostało rannych.

i spowodowała podjęcie
greckie władze drastycz-

środków. Jak poinformo-
w Atenach — w celu ukró-

nieodpowiedzialnych wj-
służba porządkowa

Informacja na bieżąco
Najnowocześniejszy system e-

lektroniczny zastosowano w spe­
cjalnych tablicach informacyj­
nych, zainstalowanych na 6 sta­
dionach piłkarskich, na których
toczyć się będą finałowe mecze

mistrzostw świata. Dzięki nim

publiczność zgromadzona na try­
bunach będzie na bieżąco infor­
mowana o szczegółach nie tylko
oglądanego spotkania, ale także
o przebiegu innych, rozgrywa­
nych w tym samym czasie na

oddalonych stadionach.

„Fair Play” dla A. Segera
Doroczną nagrodę „Fair Piny”

otrzymał Adolf Seger — mistrs
świata w zapasach w stylu wol­
nym w wadze 82 kg. W czasie
dekoracji mistrzów przekazał on

otrzymany puchar zapaśnikowi
węgierskiemu Istvanowi Ko-
vacsowi, który w walce decydu*
jącej o złotym medalu nie „pod­
łożył się” temu trzeciemu, wy­
grał swój pojedynek, w wyniku
czego tytuł mistrza świata wy­
walczył Adolf Seger.

er

2 kwietnia 1978 r. zmarł w wieku lat 60

dr Stanisław SZEWCZYK

Czarny Dunajec 9:1., Wierchy
Rabka — Harnaś Rabka 6:0.

1. Dunajec N. S. 16 26 40—19
2. Limanovia 16 24 37—13
3. Sandecja Ib 16 23 45—14
4. Wierchy Rab. 16 21 32—11
5. Glinik Ib G. 16 21 37—21
6. Kolejarz Str. 16 17 23—21
7. Harnaś Tym. 16 17 28-32
8. Star N. S. 16 14 20—30
9. LZS Grybowia 16 13 24—31

10. Motor N. Targ 16 12 17—28
11. Barciczanka B. 16 11 15—32
12. Porohieć P. 16 1Ó 16—32
13. Sokół S. S. 16 9 20-^31
14. LZS Cz. D. 16 6 1q—~

prezes Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Rolniczych
„Samopomoc Chłopska” w Bielsku Białej, b. prezes Woje­
wódzkiego Związku Gminnych Spółdzielni „Samopomoc
Chłopska” w Opolu, b. zastępca dyrektora Zespołu Kadr
i Szkolenia CRS „Samopomoc Chłopska” w Warszawie,
członek Komisji Nauk Rolniczych Prezydium Oddziału
PAN w Katowicach, członek Rady Naukowej Spółdzielcze­
go Instytutu Badawczego w Warszawie, odznaczony Krzy­
żem Oficerskim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz innymi odzna­
czeniami państwowymi i spółdzielczymi.

Odszedł od nas wybitny organizator, ofiarny działacz
i szlachetny Człowiek.

Cześć Jego pamięci!
RADA NADZORCZA I ZARZĄD

WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI
ROLNICZYCH „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”

W BIELSKU BLAŁEJ
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Protesty

społeczeństwa polskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
stophera. Na wtorek nieoczeki­
wanie zapowiedziano podróż do
Waszyngtonu ministra spraw
zagranicznych RFN, Genschera.

W środowiskach atlantyckich
uważa się za prawdopodobne, że
prezydent Carter, mimo zakło­
potania rządów państw Europy
Zachodniej, opowie się wkrótce
ostatecznie za uruchomieniem

produkcji broni neutronowej.
Pisze o tym dobrze poinformo­
wany wielki dziennik
„Le Soir”. Wahania
terminu oficjalnego
tej decyzji wyjaśnia
wami taktycznymi.
Carter obawia się, że jego decy­
zja w sprawie broni neutrono­
wej może narazić Stany Zjedno­
czone na powszechną krytykę
ze strony uczestników specjal­
nej sesji rozbrojeniowej Zgro­
madzenia Ogólnego NZ (23 maja
— 28 czerwca br.). W Brukseli

oczekuje się, że szef administra­
cji amerykańskiej wypowie się
więc już w tym tygodniu,
powrocie z Afryki, z tym,
wskazano by na proceduralną
możliwość ewentualnego zawe­
towania decyzji prezydenta
Okresie 45 dni
USA.
więc
fania

Ód
że niektóre rządy państw Euro­
py Zachodniej postanowiły ze

względu na sprzeciw opinii pu­
blicznej nie wypowiadać się o-

twarcie na temat stacjonowania
broni neutronowej przed uru­
chomieniem jej produkcji. O-

jtnacza to chęć podrzucenia
„czarnego Piotrusia” Waszyn­
gtonowi. Równocześnie w Bruk­
seli mówi się, że te same rządy
nalegają na posłużenie się bro­
nią neutronową jako atutem

przetargowym w rozbrojenio­
wych rokowaniach ze Związ­
kiem Radzieckim, aczkolwiek
mocarstwo to wielokrotnie o-

świadczało, iż tego rodzaju
próby nie mają żadnych szans

powodzenia.
WARSZAWA (PAP). Nie usta-

ją głosy protestu społeczeństwa

belgijski
w wyborze

ogłoszenia
się moty-
Prezydent

po
iż

w

przez Kongres
Formalnie pozostałaby

otworem furtka do wyco-
się.
kilku miesięcy wiadomo,

polskiego przeciwko próbom
wprowadzenia do arsenału bro­
ni masowej zakłady bomby
neutronowej.

® 3 bm. Senat Uniwersytetu
im. Adama Mickiewicza w Po­
znaniu wystosował apel — skie­
rowany m. in. do wszystkich
współpracujących z tą placówką
uczelni zagranicznych w spra­
wie zahamowania dalszego wy­
ścigu zbrojeń i zaniechania za­
mierzonej produkcji broni neu­
tronowej.

® W Wyższej Szkole Rolni­
czo-Pedagogicznej w Siedlcach
uczestnicy sympozjum poświęco­
nego problemom rozbrojenia i
utrwalaniu pokoju w świecie, u-

chwalili rezolucję,
przyłączają swój
testów przeciwko
rozpowszechnianiu
grażających życiu

® Zdecydowany
ciwko produkcji bomby neutro­
nowej wyraziły także załogi
pracujące przy budowie Beł-
chatowskiego Okręgu Przemy­
słowego. W apelu budowniczo­
wie największej krajowej in­
westycji paliwowo-energetycz­
nej solidaryzują się ze wszyst­
kimi siłami pokojowymi na ca­
łym świecie, które przeciwsta­
wiają się próbom wprowadzenia
nowych rodzajów broni maso­
wej zagłady.

@ Na rozpoczętych wczoraj
obródach Rady Naukowej To­
warzystwa Wiedzy Powszechnej
na temat „Upowszechniania
wiedzy we współczesnych wa­
runkach polskich” przyjęto re­
zolucję protestującą przeciwko
produkcji broni neutronowej.

® „Precz z nową ludobójczą
bronią”, „Pragniemy pokoju dla

naszych dzieci”, „Głównym ce­
lem naszej pracy — bezpieczeń­
stwo i dobrobyt ojczyzny” pod
takimi hasłami 3 bm. odbył się
wiec w kombinacie metalurgi­
cznym — huta „Katowice". U-

czestnicy wiecu jednomyślnie u-

chwalili rezolucję, w której bu­
downiczowie i hutnicy kombi­
natu protestują przeciw wszel­
kim próbom wzmożenia wyści­
gu zbrojeń.

w której
głos do pro-

produkcji i
środków za-

czło wieka,
protest prze-

USA. Nowojorska Czwarta Ulica. Nareszcie ciepło, bez śniegu.
Fot. CAF — Baliński

Afera medyczna w RFN
........ *.....

Profesor psychiatrii
eksperymentował na chorych

BON (PAP). Hamburski tygodnik „Der Spiegel” (nr 12) pisze
ujawnieniu afery medycznej w jednej z klinik psychiatrycz-

Po przeglądzie filmowym w Zakopanem

Krótki metraż
i sztuka

Partyzanci Frontu Patriotycznego w Zimbabwe.
Fot. CAF — ADN

Plan budowy tunelu

pod kanałem La Manche
LONDYN (PAP). W poniedział­

kowym wydaniu londyński „TI­
MES" donosi o nowych planach
brytyjskich i francuskich kolei w

sprawie zbudowania tunelu pod
kanałem La Manche. Jak wiado­
mo ze względu na wysokie kosz­
ty tej inwestycji 3 lata temu
W. Brytania wycofała się z tego
przedsięwzięcia. Sprawa budowy
tunelu, którym biegłby tylko je­
den tor kolejowy, ma być prze­
dyskutowana przez cba rządy
jeszcze w tym roku. Zdaniem
dziennika koszty inwestycji wy­
niosą miliard dolarów. Podróż z

Londynu do Paryża zostanie
Skrócona do czterech godzin, a

dziennie tunel będzie mógł ob­
służyć do 120 pociągów. Przejazd
tunelem potrwa ok. 40 minut, a

więc nieco dłużej niż pokonanie
kanału na pokładzie poduszkow­
ca, ale dużo szybciej niż promem. I

o

nych w Stuttgarcie. Profesorowi psychiatrii zarzuca się, że zle­
cił podawanie chorym niewłaściwych lekarstw w celach eks­
perymentalnych, aby w ten sposób zbadać ewentualne możliwo­
ści innego ich zastosowania. Przeprowadzał więc niedopuszczal­
ne eksperymenty na ludziach, w dodatku bez ich zgody.

Sprawa stała się przedmiotem interpelacji zgłoszonej przez
członka Rady Miejskiej Stuttgartu, Eugena Eberlego. Jego
stwierdzenie, że próby przeprowadzane w klinice psychiatrycz­
nej szpitala miejskiego „Buergerhospital”, pod kierunkiem le­
karza naczelnego prof. Ulricha Spiegelberga, polegające na po­
dawaniu niewłaściwego leku, wywołały u niektórych pacjen­
tów „poważne oznaki chorobowe” — spotkało się ze stanowczym
dementi zainteresowanego profesora, a także burmistrza Stutt­
gartu.

Wiadomo natomiast, że prof. Spiegelberg nie tylko przepro­
wadzał takie testy z lekami mającymi inne zastosowanie, lecz
je nawet opisał w piśmie fachowym „Neryenarzt”. Pacjentom
cierpiącym na psychozy zaaplikowano wówczas lekarstwa sto­
sowane zazwyczaj przy zakłóceniach rytmu serca. U kilku
z nich wystąpiły: nadciśnienie, bóle żołądka, nadmierne pocenie
się i inne objawy chorobowe, co zmusiło Spiegelberga — jak
sam stwierdził w swoim protokole o testach — do natychmia­
stowego odstawienia leków u czterech pacjentów.

Drugi ujawniony przypadek: trzech pacjentów dostarczono do
kliniki z delirium tremens. Powinni oni otrzymywać chlorome-
tiazol, natomiast aplikowano im środek antyepileptyczny „te-
gretal”. Eksperyment przerwano, ponieważ u wszystkich trzech
pacjentów wystąpiły różne zaburzenia — mowy, Słuchu, W2T0-
ku, chodu.

„Der Spiegel” ujawnia, jakie są przyczyny takich ekspery­
mentów: koncerny farmakologiczne, wobec powodzi różnego ro­
dzaju preparatów na rynku, mogą doprowadzić do wzrostu

swego udziału w sprzedaży rynkowej tylko wówczas, jeżeli zao­
ferują coś zupełnie nowego albo odkryją dodatkowe możliwo­
ści zastosowania znanych środków. Wymaga to jednak, aby kie­
rownicy klinik przeprowadzili niezbędne testy, przewidziane
przez ustawodawcę. Czynią to za honoraria, które — jak pisze
tygodnik '— niekiedy wyrażają się sumą siedmiocyfrową. Nie
zawsze natomiast stosują się do przepisów, które wymagają
zgody pacjenta na eksperyment i gwarancji, że eksperymenty
nie zagrożą jego życiu i zdrowiu.

Spłonął „Tygrys" Heyerdahla
LONDYN (PAP). Agencja France Presse poinformowała,

że trzcinowy statek Thora Heyerdahla „Tygrys” został w

poniedziałek po południu kompletnie zniszczony przez po­
żar w odległości 10 km od portu Dżibuti. Przyczyna poża­
ru nieznana.

Recital Arthura
W cyklu recitali laureatów, konkursów cho­

pinowskich wystąpił w Krakowie Arthur Mo-
reira-Lima, zdobywca II nagrody w konkursie
w 1965 r„ później l nagrody w Leeds i III na­
grody w Moskwie. Bogaty program jego reci­
talu objął 4 Scherza Chopina, 4 Preludia Rach­
maninowa, III Sonatę fortepianową a-moll Pro­
kofiewa oraz 4 Etiudy Skriabina — zachęcony
owacją audytorium, Lima zagrał ponadto Gran­
dę Valse Brillante Es-dur op. 13 i Nokturn c-

moll op. 48 Chopina oraz „Poliszynela” Villi-
Lobosa.

Szczególną zaletą stylu odtwórczego Limy jest
poetyczność interpretacji, jej intymny i osobi­
sty ton uczuciowy, przekonywający zwłaszcza
w muzyce Chopina czy w ekstatycznych utwo­
rach Skriabina. Lirykę ujmuje Lima w specy­
ficzny sposób — bardzo kontemplatywny, im­
presyjny, statyczny. Eteryczny klimat brzmie­
niowy obrazu dźwiękowego przeważa tu nad
ciągłością kantyleny. Fragmenty liryczne wy­
odrębniają się w formie niczym pejzaż zawie­
szający fabułę muzyczną — czasem ze szkodą
dla jej integralności, czy nawet uczuciowej in­
tensywności ekspresji melodycznej.

Drugą cechą interpretacji Limy jest impro-

Moreiry-Limy
wizacyjna fantazyjność, ulotność, kapryśność —

często przejawiająca s.ę w zgoła dziwacznych
pomysłach, jak np. przesadnym wyodrębnianiu
niektórych dźwięków w kantylenie kołysanki
ze Scherza h-moll, połączonym z problematycz­
nym efektem niemal bezgłośnego zanikania fra­
zy muzycznej w jej puentach.

W zakresie wielu elementów wielkiej techni­
ki pianistycznej gra Limy utraciła nieco ze

swojej błyskotliwości. Zadziwił mnie zupełny
brak precyzji ty popularnym Preludium g-moll
Rachmaninowa, zupełne rozmazanie faktury w

Sonacie Prokofiewa, bezbarwność dźwiękowa i
Jredostateczne skontrastowanie dynamiczne

Scherza E-dur.
W bisach Lima ukazał natomiast wszystkie

zalety swojego talentu. Grandę Valse Brillante
zagrał z łoyrafinowanym wdziękiem (jakże od­
mienna była ta interpretacja w porównaniu z

wzniosłą i
Nokturnie

przewodnią
zafrapował
artykulacji.

Był to zatem, recital bardzo nierówny...
LESZEK POLONY

ekspansywną wizją Zlmermana), w

c-moll poprowadził konsekwentnie
linię całej formy, w „Poliszynelu”

pikanterią dźwiękową i precyzją

s. 100, zł 14. Debiut proza-
Stanisław Osostowicz —

Ópr. Irena Jakimowicz.

233, zł 65. Michał Gło-
— STYLE ODBIORU,

Dania. Zużyte opony samochodowe doskonale nadają się do
do wspinania się na szkolnym podwórku, a także w nowym

zmontowania takiej oto konstrukcji
osiedlu.

Fot.: CAF — Nordfote

Nowości WL
Antoni Kępiński — RYTM

ŻYCIA, WL, s. 353, zł 45. Wzno­
wienie. Tadeusz Hołuj — PO­
CZĄTEK, WL, s. 189, zł 45. Po­
wieść. Mario Vargas Llosa —

MIASTO I PSY, WL, s. 366, zł

56, Wznowienie. Julian Huta —

WSPOMNIENIA MYŚLIWSKIE,
WL,
torsk:
LISTY.

WL, s.

wiński

WL, s. 258, zł 75. Szkice o ko­
munikacji literackiej. Henryk
Vogler — AUTOPORTRET Z

PAMIĘCI, WL, s. 204, zł 30.

Wspomnienie. Wiersze: Jan Bo­
lesław Ożóg — KLINIKA, Jan
Rostworowski — MOJE CIAŁO,
Marian Czepiec — MINIATU­
RY, Bogusław Żurakowski
CIAŁO I ŚWIATŁO, Wojciech
Kawiński — ŚPIEW BEZI­
MIENNY, Wanda Handzlik —

OLŚNIENIE, Bolesław Lubosz
— SPOJRZENIE ZA SIEBIE,
Andrzej Drożdż — OSAD, Bo­
gusław Dópart — POD POWIE-
KAMŁ

Otwarcie lotniska
Narita

TOKIO (PAP). Jak infor­
muje agencja AFP, rząd ja­
poński powziął w poniedzia­
łek decyzję otwarcia 21 maja
br. dla ruchu powietrznego
nowego międzynarodowego
portu lotniczego Narita, po­
łożonego w odległości 70 km
od Tokio. Uroczysta inaugu­
racja lotniska odbędzie się
poprzedniego dnia. Lotnisko
Narita miało być otwarte 30
marca br., ale datę odroczono
z powodu gwałtownych de­
monstracji okolicznych mie­
szkańców, podczas których
dokonano zamachu na wieżę
kontrolną, i zniszczono wiele
urządzeń technicznych.

Zamknięcie
murzyńskiego getta

LONDYN (PAP). Resistow-
skie władze Johannesburga
powzięły decyzję prowadze­
nia ścisłej kontroli ruchu w

murzyńskiej dzielnicy Sowe-
to. Wszystkie drogi wyloto­
we z tego murzyńskiego
getta są dokładnie strzeżo­
ne przez patrole policji i woj­
ska. Ustawiono tam specjal­
ne szlabany, przy których
szczegółowo legitymuje się
wszystkich przechodzących i

przejeżdżających. Nowe prze­
pisy ruchu ludności obowią­
zują od ubiegłego piątku.

Parada wojskowa
dla hitlerowskiego

generała
BONN (PAP). Na terenie

koszar 202 batalionu pancer­
nego Bundeswehry w Muel-
heim komendant jednostki
zorganizował okolicznościowe
zebranie byłych żołnierzy
Wehrmachtu z „8 lotaryń-
skiego pułku piechoty”. Pun­
ktem kulminacyjnym uroczy­
stości była defilada wojsko­
wa w koszarach, którą odbie­
rał były generał hitlerowski
Schloemer. Imprezę tę zor­
ganizowano dla podtrzyma­
nia ciągłości tradycji wojsko­
wych Wehrmachtu i Bundes­
wehry. Postępowa agencja
prasowa PPA przypomina,
że generał Schloemer wcho­
dził w skład tego pułku je­
szcze za cesarza Wilhelma, a

w okresie II wojny świato­
wej był dowódcą 14 korpusu
pancernego hitlerowskiego
Wehrmachtu i za udział w

walkach pod Stalingradem
został przez Hitlera odzna­
czony liśćmi dębowymi do
Krzyża Żelaznego. W czasie
defilady generał demonstra­
cyjnie zawiesił sobie na szyi
ten hitlerowski order.

Drożeją
dziennki francuskie

PARYŻ (PAP). Wszystkie
dzienniki francuskie z wy­
jątkiem jednego — „Le Ma­
lin”, z dniem 3 bm. podro­
żały. Np. „Le Monde” zamiast
1,60 kosztuje obecnie 1,70
franka. „Le Figaro” i „Fran-
ce-Soir, zamiast 1,40 — 1,60
franka.

Jubileuszowy, X Przegląd Filmów o Sztu­
ce mamy już za sobą. O jego specjalne
treści i wydarzenia postarali się przede

wszystkim organizatorzy i gospodarze. Poza
pokazami konkursowymi zobaczyliśmy kilka
filmów zagranicznych, laureatów poprzed­
nich przeglądów, filmy o sztuce i artystach
Zakopanego, fabularne „Antyki”; sporo też
było okazji do kuluarowych i warsztatowych
spotkań oraz dyskusji. Natomiast w samym,
krótkim metrażu tzw. wydarzeń na pewno nie
odnotowano. To nie jest zarzut, ale przejaw
pewnej stabilizacji form, poetyk i chwytów
mówienia o sztuce przy pomocy dźwięku i
obrazu.

Aczkolwiek polski krótki metraż zajmujący
się teorią i historią sztuki, od paru ładnych lat
cieszy się w świecie uznaniem i szacunkiem, to

jednak nie przekreśla to dwóch istotnych fak­
tów charakteryzujących obecną jego sytuację.
Obydwa, zresztą, mają motywację Obiektyw­
ną. Po pierwsze — krótki metraż jest dla
twórców filmowych pierwszą możliwością
zdobycia doświadczeń artystycznych i war­
sztatowych. Po wtóre — film dzięki po­
wszechności telewizji stał się jednym z pod­
stawowych sposobów wychowania estetyczne­
go społeczeństwa, formą pedagogicznego
wykładu o dziejach polskiej kultury i jej twór­
cach, oświatową „pigułką”. Film krótkome-
trażowy nie podda.je się jednak żadnym ści­
słym klasyfikacjom, podziałom. Może być
równie dobrze sam dla siebie dziełem sztuki,
o sztuce mówiąc, jak również suchą, kroni­
karską relacją o zjawisku plastycznym, za­
pisem wydarzenia artystycznego.

W~\la znawców kina te prawdy brzmią ta-

pewne banalnie przede wszystkim dla-
tego, że są to cechy dla krótkiego me­

trażu naturalne i oczywiste. Lecz jeśli zechce-
my spojrzeć na nie szczegółowo, to jakże niepo­
kojąco brzmi jedno z zastrzeżeń końcowego
fragmentu werdyktu jury tegorocznego prze­
glądu. A jury wyraziło po prostu ubolewanie
z powodu błędów merytorycznych
oraz licznych uproszczeń teoretycznych w

wielu przedstawionych w Zakopanem fil­
mach, głównie o charakterze oświatowym. O-
czywiście, nie jest w stanie realizator filmu
w ciągu czternastu minut projekcji powiedzieć
czegoś odkrywczego o romantyzmie, nurcie
sztuki, który akurat na Polaków miał wpływ
ogromny, ale czy sama chęć powiedzenia owe­
go „czegokolwiek” ma być powodem powsta­
nia, zaś potem dystrybucji takiego obrazu?
Nie sądzę. Chwalebną inicjatywą „oświatow­
ców” wydaje się być tworzenie całych cykli
obrazów filmowych, ilustrujących dzieje kul­
tury narodowej („Kierunki i Style", „Wstęp
do wiedzy o sztuce”. „Album malarstwa pol­
skiego”, „Architektura drewniana W Pol­
sce”...), lecz muszą to być utwory na takim
poziomie artystycznym i merytorycznym, byś-
my je jako skarby złożyć moali na półkach
filmowych kultury polskiej. Bliska, takiemu
myśleniu jest Wytwórnia Filmów Oświato­
wych w Łodzi, która sygnowała na X PFoS
kilka dobrych obrazów tego gatunku, powsta­
łych dzięki współpracy filmowców, history­
ków sztuki, pedagogów. Generalnie słabiej
już od lat wypadają na zakopiańskich prze-

glądach propozycje telewizyjne. Chociaż trze­
ba przyznać, że zainteresowanie twórców te­
lewizyjnych sprawami sztuki poważnie wzro­
sło. Co więcej — jest bardziej różnorodne od
tego, w czym poszukują wytwórnie filmowe.

A jednak już wielokrotnie na łamach pra­
sy fachowej sugerowana propozycja powięk­

szenia zakresu tematycznego przedstawianych,
w konkursie filmów i w tym ostatnim przy­
padku pozostała bez echa. Dla twórców krót­
kiego metrażu temat: sztuka — kojarzy się
głównie z plastyką, niekiedy jeszcze z archi­
tekturą. Teatr, muzyka, pisarstwo czy poezja
w tym pojęciu dla filmowców się nie mieści.
Jasne, film — to przecież obraz. Ale ileż
istnieje możliwości eksperymentowania we

wzajemnym przekładaniu tych języków wy­
powiedzi artystycznej właśnie na taśmie fil­
mowej. Że nie wspomnę o potrzebie nawet

kronikarskiej rejestracji wydarzeń artystycz­
nych takich, jak chociażby spektakl teatral­
ny, akcja plastyczna czy proces powstawania
dzieła muzycznego. Pewne doświadczenia ma

w tych gatunkach telewizji. Tylko, że jej
sposób filmowania tematów z dziedziny sztuki
przypomina rzeźbienie piłą. Przez ekran to

przeleci, ale w konkurencji z filmami o pla­
styce rzadko liczyć się może.

Jeśli na X PFoS w Zakopanem nie było
artystycznych wydarzeń, to co było? Wer­
dykt już znamy. Główne nagrody otrzy­

mali tacy twórcy jak Tomasz Pobóg-Mali­
nowski, Ryszard Waśko, Jerzy Kalina, Zofia
Kalota, Jerzy Kucia i Andrzej Titkow. W su­
mie sześć „pegazów” i dziewięć filmów
(Grand Prix przypadła T.. Pobóg-Malinow-
skiemu za zestaw czterech filmów). Aż sześć
obrazów spośród tej liczby — to sylwetki pol­
skich plastyków, filmowane oczywiście w róż­
nych konwencjach, z różnym udziałem odau­
torskiego, subiektywnego widzenia postaci ar­
tysty i jego twórczości przez realizatorów.
Dwa spośród nagrodzonych — to filmy ani­
mowane, a więc będące same dla siebie obra­
zem plastycznym i filozoficzną impresją. Tyl­
ko jeden z nagrodzonych „pegazem” utwór

był poetycko-reporterską opowieścią o sztuce
obecnej na nowojorskiej ulicy. Zresztą, i na­
stępne nagrody pozaregulaminowe przyznano
filmom biograficznym, etnograficznym.

Oczywiście, że takt werdykt musi zastana­
wiać. Swoją nagrodę publiczność przyznała
„Portretowi” S. Lenartowicza, pięknej, poe­
tyckiej impresji, będącej jakoby przełożeniem
na język plastyki filmowej przysłowia: ars

longa —■vita brenis. Natomiast jedynie w

grupie dyskutowanych kontrkandydatów do
głównych nagród padły tytuły filmów o cha­
rakterze oświatowym, o innej niż „sylwetki
twórców” tematyce. Były wśród nich utwory
interesujące, dobre. A więc jeśli mowa o po­
trzebie poszerzenia'' tematycznego i koniecz­
ności uelastycznienia profilu zakopiańskich

'

przeglądów, to od weryfikacji metody premio­
wania filmów trzeba by chyba zacząć. I bar­
dziej szczegółowej uwagi wobec tych twór­
ców, których interesuje nie tylko sztuka pla­
styczna.

HENRYK CYGANIK

TELEWIZJA

Żarty
Zęby nie uchybić zwycza­

jom, telewizja — jak nie­
mal wszystkie nasze dzien­

niki i czasopisma — pozostała
wierna tradycji primaaprili­
sowych kawałów. Tradycje
tradycjami (sprawa dyskusyj­
na), ale skoro już są kultywo­
wane — powinny przynaj­
mniej na tym gruncie dowcip­
nego zwodzenia tzw. opinii pu­
blicznej, odznaczać się pomy­
słowością. Jednak pomysł np.
„Wieczoru z Dziennikiem” o

przebudowie warszawskich Ła­
zienek był tak przejrzyście ła­
twy do rozszyfrowania, że
właściwie już od samego po­
czątku nie mógł liczyć na za­
skoczenie jako tako zoriento­
wanego w przedmiocie odbior­
cy. Pałac ślubów oraz restau­
racja w Pomarańczami, czy
rodzaj łazienkowej opery leś­
nej w amfiteatrze z daleka bo­
wiem „zalatywały” absurdal­
nością, co nawet przy wielu
absurdach naszego życia trą­
ciło naiwną wiarą pomysło­
dawców w równie naiwną
wyobraźnię przeciętnego tele­
widza. Zwłaszcza przy „odpo­
wiedniej” minie zapowiadają­
cego tę relację red. Zymsa.

i propozycje
Znacznie już sprytniej ob­

myślili twórcy krakowskich
„Twarzy Teatru” program o

nieznanym aktorze (Janie Ma­
rii Kowalskim), który — jak
sugerowało typowe nazwisko
polskie — może zagrać każdą
rolę „pod kogoś” wykazując
niemal wszystkie cechy cwa­
niactwa, wygórowanych am­
bicji i... braku podstaw kwali­
fikacyjnych, ale za to pokry­
tych tupetem szmirusa prawie
doskonałego. Zbyt to bliskie
rzeczywistości, by z miejsca
wydało się podejrzane. Więc
pomimo pewnych uproszczeń
sytuacyjnych, pomysł chyba
chwycił — a scenki Hamleta
z umieszczonym na drugim
planie J. Radziwiłowiczem
(wiadomo, miał grać tę rolę w

planowanym spektaklu Swi-
narskiego) czy z J. Trelą pod
łóżkiem Konrada (z „Wyzwole­
nia”) należały do najdowcip­
niejszych inscenizacji prima­
aprilisowej „Twarzy Teatru”.
Podobnie, jak komentarze kry­
tyków i aktorów, które — do­
skonale wyprane -z konkretów
— dałyby się dopasować do
każdego artysty i do... nikogo.

W niedzielę jednak, choć

żarty się skończyły, to przecież
w obu programach (żeby broń
Boże zanadto ich nie urozmai­
cać!) wstawiono pełne recitale
Liii Ivanowej i Yvesa Mon-
tanda (pisanego przez dowcip­
nisiów': Ives). Wprawdzie lep­
sze to od propozycji wyboru
między filmem a nauką języ­
ków obcych, czym nas od dłuż­
szego czasu karmią układacze
programu I i II, ale nie o ta­
kie „urozmaicenia” należy jed­
nak walczyć... z myślą o zabez­
pieczaniu atrakcyjności pozy­
cji wedle gustu odbiorcy.

Po dłuższej nieobecności na

antenie TV, wróciło Studio O-
twartych Drzwi „Studia-2”.
Tym razem na terenie Prze­
myśla. I właściwie byłoby to

budujące, gdyby nie fakt, że

nagle odkryto nam smutny 0-
braz rażących niedostatków
miasta oraz województwa,
gdzie brak mieszkań, bazy
transportowej służby zdrowia
— gdzie niszczeją zabytki i u-

rągają wszelkiej logice tury­
styczne (graniczne) • „udogod­
nienia” kontroli celnej (w sen­
sie pomieszczeń).

BOB

Świat bez wojen?
yy ontrofensywa wojsk etiopskich wyparła regularne od-
&& działy somalijskie z Ogadenu, ale twierdzenie, że wal-

ki zbrojne w „rogu Afryki" wygasły, byłoby dalekie od
rzeczywistości w sytuacji, gdy nadal toczą się walki w Ery­

trei, a Somalia wycofując się przekazuje znaczne ilości bro­
ni dla mającej na tym terenie działać nadal partyzantki.

Agresja Izraela na Liban: 280 tysięcy uchodźców opuszcza
zniszczone bombami, spalone wsie, miasta, osiedla, w któ­
rych pozostały tylko rozkładające się zwłoki.

Na Półwyspie Indochińskim, którego narody przeszły nie­
dawno straszliwą gehennę, znów słychać strzały. Oddziały
karnbodżańskie palą nadgraniczne osiedla wietnamskie,
mordują tych, którzy nie zdołali w porę uciec.

Od 33 lat święcimy uroczyście dzień 9 maja 1945 roku —

dzień który zakończył najstraszliwszą w historii wojnę to­
czącą się na. wielu frontach. Ale w okresie owych 33 lat nie

było ani jednego roku, w którym, gdzieś nie toczyłaby się
wojna.

Starsze pokolenie zapytane o kraje, w których — po 1*45
roku — toczyły się krwawe, zacięte walki wymieni pewnie:
Chiny, gdzie wojna trwała do 1949 roku, agresję USA na

Koreę w latach 1950—1953, wojnę w Algierii, wyniszczające
wieloletnie walki w Wietnamie, konflikty na Bliskim Wscho­
dzie, wojnę w Angoli i Mozambiku i — może jeszcze kilka
konfliktów zbrojnych. Trudno uwierzyć, ale w trzydziesto­
letnim okresie między 1945 a 1975 rokiem na naszym, glo­
bie toczyło Się... 120 wojen. „Łączny czas ich trwania wy­
niósł 350 lat. Większość tych wojen toczyła się w Azji, Afry­
ce i Ameryce Łacińskiej. W statystyce wojen dominują dwa
rejony _

Bliski Wschód i Czarna Afryka. W tych dwóch

rejonach miały miejsce 54 wojny” — pisał miesięcznik „Spra­
wy Międzynarodowe".

Pobieżny przegląd wydarzeń ostatnich trzech lat w poważ­
ny sposób „wzbogaciłby” tę straszliioą listę.

Czy istnieje także statystyka kosztów tych wójen? Trudno
na to pytanie odpowiedzieć dokładnie. Wystarczy przecież
przytoczyć kilka cyfr, aby mieć choćby przybliżone pójęcie.

Według oficjalnych źródeł amerykańskich, wojna w Korei
kosztowała Stany Zjednoczone 164 miliardy dolarów; wojna
w Wietnamie — 352 miliardy. Mowa, oczywiście, tylko o wy­
datkach wojskowych agresora. Kto podjąłby się obliczyć, ile
miliardów kosztowały zniszczone miasta, wsie, fabryki,
szkoły w KRLD i, szczególnie w Wietnamie? Bo życie ludz­
kie, cierpienie, wylana krew w ogóle nie mają ceny.

Innym miernikiem kosztów owych, toczących się na prze­
strzeni minionych 33 lat wojen, mogą być liczby obrazują­
ce wielkość eksportu sprzętu wojennego. Dość powiedzieć, że
same tylko Stany Zjednoczone, eksportujące broń do ponad
70 krajów Europy, Azji, Afryki, Ameryki Południowej w

jednym tylko 1975 roku sprzedały za granicę broń wartości
. 9 miliardów dolarów. Stany Zjednoczone są głównym eks­

porterem broni (40 proc, ogólnoświatowego eksportu), ale nie
jedynym. Na drugim miejscu wśród eksporterów sprzętu
wojskowego znajdują się Francja i Wielka Brytania. Rośnie
z każdym rokiem także ilość broni eksportowanej przez
RFN. Broń stanowi główną pozycję w „programie pomocy”
dla krajów rozwijających się. Handel bronią stał się d.la
najpotężniejszych krajów kapitalistycznych „elementem han­
dlu międzynarodowego, nieodzownym warunkiem równowa­
gi bilansu płatniczego" — pisał francuski „Le Monde Dlplo-
matiąue”. W 1970 roku •— przykładowo — wydatki wojsko­
we krajów rozwijających się wyniosły około 20 miliardów
dolarów. Warto, dla porównania, przypomnieć, że deficyt
bilansu płatniczego „Czwartego Świata” (38 najbiedniejszych
krajów, w których dochód na głowę jest ok. 40 razy mniej­
szy niż w krajach rozwiniętych) wynosi 60 miliardów dola­
rów. Specjaliści obliczyli, że wystarczyłyby 22 miliardy do­
larów, aby zlikwidować głód, analfabetyzm i choroby w ob­
szarze, gdzie głoduje ponad pół miliarda ludzi.

Czy 22 miliardy, to dużo? —• Zamiast odpowiedzi wprost.'
jest to suma stanowiąca zaledwie jedną piątą część rocznego
budżetu wojskowego Stanów Zjednoczonych.

(W.M.)
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Na placach budów bałagan i marnotrawstwo

s Dozorca... w kolejce do sklepu
TEATRY

Plenum Zarządu
■ Schody na śmieciach...

Wojewódzkiego ZBoWiD
Wczoraj odbyło się plenarne posiedzenie ZW ZBoWiD,

podczas którego przedstawiono sprawozdanie z działalno­
ści prezydium oraz wojewódzkich komisji problemowych,
środowiskowych i klubów ZBoWiD za rok 1977. W dysku­
sji skupiono się głównie na omówieniu trzech problemów:
umacnianiu i doskonaleniu sprawności organizacji i ogniw
związku, zwiększaniu świadczeń dla kombatantów, i wię­
źniów obozów koncentracyjnych oraz sprawnym przepro­
wadzaniu w zarządach dzielnicowych, kołach miejskich
i miejsko-gminnych kampanii sprawozdawczo-wyborczej.

Krakowską wojewódzka organizacja ZBoWiD-owska li­
czy w chwili obecnej 16 277 członków. W jej skład wcho­
dzi 38 jednostek terenowych, tzn. kół miejskich i miejsko-
gminnych, działających bardzo prężnie. W roku ubiegłym
wręczono 103 Krzyże Kawalerskie Orderu Odrodzenia
Polski, szczególnie zasłużonym kombatantom.

We wczorajszym plenum uczestniczyli m. in. przewod­
niczący ZW ZBoWiD Antoni Dałkowski oraz kierownik
Wydziału Administracyjnego KK PZPR Jerzy Klica. (LW)

Kochać to kocha, ale że serce ma. pojemne...
Fot. Wacław Klag

Porządek na placach budów
był i pozostał tematem drażli­
wym. Budowlani twierdzą, że
budowa ma swoje prawa; ba­
łagan być musi! Postronni ob­
serwatorzy widzą jednak co

innego. Postanowiliśmy po raz

kolejny sprawdzić, jak wyglą­
dają teraz place wielkich bu­
dów.

W kierunku Bieżanowa roz­
ciąga się olbrzymi poligon bu­
dowlany: zwały ziemi, wyko­
py. Bałagan i marnotrawstwo

rzucają się w oczy: wszędzie
pełno połamanych i pogniecio­
nych kręgów i płyt betono­
wych, skamieniałego betonu
wylanego z wywrotek. Przy
pozostawionych maszynach
budowlanych gromady małych
chłopców. Nie ma ogrodzenia,
więc dzieci bawią się na zwa­
łach ziemi,' wchodzą do głębo­
kich wykopów, wdrapują się
na składowane materiały bu­
dowlane. Nigdzie ani śladu ta­
blicy informującej o wykona­
wcy i charakterze budowy...

ranę... ogrodzenie poprzerywa­
ne. Przez siatkę widać na jed­
nej kupie zrzucone cegły, de­
ski, płyty betonowe, konstruk­
cje stalowe. Poniewierają się
skamieniałe worki cementu i
porozbijane .szalunki. Na tere­
nie budowy — żywego ducha.
Budki dla pracowników po­
otwierane, w nich nie ma niko­
go. Dopiero po jakimś czasie
przyszedł dozorca. Powiedział,
że KPB z ul. Wadowickiej 10
buduje tu pawilon handlowy.
Bramy nie zamykają, bo i tak
nie ma co ukraść, a ić dzieci
biegają, po budowie — to niech
ich pilnują rodzice. Po czym
spokojnie wrócił... do kolejlS'
w sklepie..

Straszliwy nieład panuje na

os. Cegielnianym. Na terenie
przyszłych skwerów poniewie­
rają się sterty śmieci, resztki
niewykorzystanych materia­
łów budowlanych, nawet kom­
pletne schody! Mieszkańcy o-

śiedla zastanawiają się, czy
płyty, krawężniki i schody ni-

Tak samo daremnie szuka­
liśmy tablicy informacyjnej na

budowie w samym sercu osie­
dla Prokocim Nowy, przy ul.
Teligi. Tutaj cały teren jest o-

gredzony, ale bramy pootwie-

komu nie są potfzeonę i czy
długo jeszcze zaśmiecać będą
miejsca, w których już teraz
można zasiać trawę?

Podobny przykład bałaganu
i złej gospodarki widać w Bor­
ku Fałęckim przy ul. Jagodo-

wcj. Pozostawiono tam po bu­
dowie masę niepotrzebnych,
uszkodzonych urządzeń sani­
tarnych, rur i stolarki budo­
wlanej. Wszystko w zwałach
śmieci,

A przecież na budowie może
być porządek. Świadczy o tym
chociażby budowany przez
PBP „Budostal-2” Centralny
Ośrodek Handlu i Usług w No­
wej Hucie w os. ‘Na Lotnisku.
Cały teren budowy starannie
ogrodzony, materiały budo­
wlane posegregowane i poskła­
dane, wszędzie prowadzą u-

twardzone drogi. Na plac bu­
dowy wyjeżdża się przez wy­
godnie usytuowane bramy,
przy których znajdują się ta­
blice informacyjne...

Budować można więc różnie.
Ostatecznie dużym budowom
nietrudno rozliczyć »kilka sa­
mochodów zmarnowanego ce­
mentu czy połamanych kon­
strukcji żelbetowych. Bałagan
i marnotrawstwo powodują je­
dnak, że koszty budowy mie­
szkań i obiektów przemysło­
wych ciągle rosną, a przecież
wystarczyłoby trochę dobrych
chęci ze strony budowlanych i
złotówki utopione w błocie
można byłoby wyr/ ó z więk­
szą korzyścią, (irrt)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
J, Słowacki: Mazepa — 19.15, MI­
NIATURA (pl. Ducha 2): S, Przy­
byszewska : Dziewięćdziesiąty trze­
ci — 19.15, STARY (Jagiellońska 1):
„Co dalekie było — blisko” wg
scen. J. Olczak-Ronikier — 19.15,
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
2.1): S. Mrożek: Emigranci — 19.15,
BAGATELA (Karmelicka 6): E.
Redliński: Wcześniak — 19.30. LU­
DOWY (os. Teatralne 34): H. Ja­
nuszewska: Pyza na polskich dróż­
kach — 11 (abon. nieważne). GRO­
TESKA (Skarbowa 2): J. Brzech­
wa: Przygody pietruszki — 10, 13.

Pozostałe teatry nieczynne.
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KWIECIEŃ
Isydora
jutro

Wincentego

KirCTI
dom Żołnierza (Lubicz «s>:

Czy zabiła (Ir. 15 lat) */°“ — 16, 18.
KIJÓW (Krasińskiego 34): Skrzy­
dełko czy nóżka (Ir. b .o .) */«•= —

15.45, 18, 20.15. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Ryzykant
(USA 15 lat) ijc/ooo „- 3, 10, 12,
14, 10, 18, 20. MASKOTKA Dzier-
żyńslaego 55): Serpićo (USA 18 lat)

13,15.30, Piosenka z

18 lat) !*/°° — 17.30,
GWARDIA (Lubicz

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃSKA
I RODZINNA, pl. Wiosny Ludów
(USC) (niecz.)

OŚRODEK INFORMACJI DLA
INWALIDÓW I TELEFON ZAUFA­
NIA PTWK (1 Maja 5) — tel. 228-
II (niecz.) .

RADIO
_

Chuligani szturmują
MPiK nowohucki

Klub Międzynarodowej Pra­
sy i Książki w Nowej Hucie
uchodzi za placówkę o wyro­
bionej renomie. Ostatnio jed­
nak bywalcy klubu narażeni
są na zaczepki chuliganów
grupujących się przed klubem.
Szturmują oni także pomiesz­
czenia kawiarni i czytelni. By­
łem świadkiem rozbicia w sa­
mo południe szklanych drzwi

wejściowych przez uczestni­
ków bójki. Ingerencja praco­
wników programowych klubu,
aczkolwiek ofiarna, nie jest w

stanie zapobiec złu. Bezpośre­
dnią przyczyną rozpanoszenia
się chuliganów jest brak od
początku tego roku portiera.

A swoją drogą wydaje się
nam, że zbyt rzadko spotyka­
my tam patrole milicji. Tylko
one są w stanie powstrzy­
mać nieodpowiedzialne wybry­
ki „złotej młodzieży” — ni­
gdzie nie pracującej i nie uczą­
cej sie. Dla dobra stałych by­
walców trzeba o tym pomy­
śleć! (m-gi)

WCZORAJ: Q twórcy wy­
stawy „Domu Dziecka” na ro­
gu ul. ul. Podwale i Karme­
lickiej zadają kłam rodzicom
twierdzącym, jakoby bociany
przynosiły dzieci. Do sklepu
— co obrazuje wystawa — bo­
ciany przynoszą... buciki Q za­
bawka „składanka - samolot”
— produkowana przez Spół­
dzielnię Inwalidów „Polimer”
w Lodzi kosztuje okazjonal­
nie — raz 37 zł, drugim razem

40 zł. Z uwagą porównywaliś­
my metki przyczepione do za­
bawek — nie różniły się ni-

I czym, prócz oczywiście ceny.

Nowa maszyna do produkcji „Marlboro"

Czy będzie ich pod dostatkiem?
Papierosy długie,, ekskluzy­

wne, m. in. „Piasty”, „Zefiry”,
„Carmeny”, „AB”, „Korale” no

i oczywiście „Marlboro” — ja­
ko jedyne w kraju produkują
Zakłady Przemysłu Tytonio­
wego w Krakowie. Od mo­
mentu gdy zapotrzebowanie —

szczególnie na papierosy
„Marlboro” — wzrosło, trudno
je znaleźć w kioskach „Ru­
chu”. Skromny park maszyno­
wy, mała: zdolność produkcyj­
na — oto główne powody ta­
kiego stanu rzeczy. Okazuje
się jednak, że jest wyjście.

Już w grudniu ubiegłego roku
przystosowano maszynę pro­
dukującą dotąd krótkie papie­
rosy „Caro”, do produkcji pa­
pierosów o długości 65 mm.

Modernizacja trwała tylko
dwa tygodnie, a cena przerób­
ki jest nieporównywalnie
mniejsza w stosunku do ceny
nowej maszyny. Również po­
zostałe dwie maszyny,, dotąd
produkujące „Caro” — już
wkrótce zostaną zmodernizo­
wane i rozpoczną produkcję
„Marlboro”.

(En)

Do niedawna jeszcze były
tu .sklepy, perfumeryjny, ko­
smetyczny i sportowy. Teraz,
od paru już miesięcy w skle­
pach tych trwa remont. Pow­
stanie tu bowiem nowoczesny
salon „Mody Polskiej”. Miej­
sce’ to świetne, przecież plac
Centralny, bo o tych pomiesz­
czeniach mowa, to główny
punkt. Nowej Huty. Nic dziw­
nego, że dawne sklepy, nie
były zbyt skore do przepro­
wadzki. Pozostał jeszcze, i pó­
ki co nie objawia zbyt­
niej chęci wyprowadzenia się
punkt loterii pieniężnej. Mimo
tej przeszkody roboty trwają.
Wykonawcą jest MPRB 5. W
tej chwili właśnie dokonują
montażu stropu podwieszone­
go. dzięki temu sufit, z wyso­
kości 5 m. zostanie obniżony

„Modą Polska"

dla Nowej Huty
do 3 metrów. Szkoda. tylko, że

uzyskana przestrzeń nie zo­
stanie wykorzystana choćby na

magazyny, jak to ma miejsce
w MPiK naprzeciwko. Trwa­
ją także prace posadzkowe, po
ukończeniu których z robota­
mi kamieniarskimi wkroczy
„Kambud”. Marmurowe po­
sadzki na pewno świetnie bę­
dą harmonizować z drewnia­
nymi boazeriami i takimiż la­
dami.

Co w nowym sklepie „Mo­

dy Polskiej” można będzie
kupić? M. in. modną odzież
damską i męską, produkowa­
ną z tkanin krajowych i za­
granicznych, dodatki uzupeł­
niające, wyroby bieliźniarskie
koszule męskie, wyroby poń­
czosznicze, galanteryjne, a

wszystko to oczywiście ele­
ganckie i ekskluzywne..

Najtrudniej w tej chwili do­
kładnie odpowiedzieć na py­
tanie, kiedy roboty zostaną u-

kończone. W MPRB 5 obiecu­
ją, że najpóźniej do 15 sierp­
nia będą gotowi. Termin od­
dania „Mody” do użytku klien­
tom przewidziano na koniec
grudnia. Może jednak —

twierdzą budowlani — uda się
to zrobić wcześniej? My też
na to liczymy.

’

(en)

Kwiecień - Miesiącem Kultury Zdrowotnej

Walka z nałogami — naczelnym
hasłem tegorocznych obchodów

Od trzech lat kwiecień ob­
chodzony jest jako Miesiąc
Kultury Zdrowotnej we wszy­
stkich szkołach i placówkach
oświatowo - wychowawczych.
W tym okresie szczególnie in­
tensywnie prowadzi się akcję
na rzecz podniesienia kultury
zdrowotnej i stanu higienicz­
no-sanitarnego tych placówek
oraz zapoznawania uczniów z

problematyką ochrony zdro­
wia i wychowania zdrowotne­
go. Miesiąc Kultury Zdrowot­

nej w tym roku będzie prze­
biegał pod hasłem walki z na­
łogami — alkoholizmem i pa­
leniem tytoniu.

Wczoraj w Liceum Ogólno­
kształcącym im. Tadeusza Ko­
ściuszki w Myślenicach miała
miejsce inauguracja wojewó­
dzka Miesiąca Kultury Zdro­
wotnej, połączona z apelem
młodzieży i występami zespo­
łów harcerskich tej szkeły.

(Iw)

. 10.45,
tawerny (jug.
19.30 . MŁODA
15): Nieme kino (USA 15 lat)
— 12.30, 14.45, 17, DKF. Filmoteka

Polska-DLsney — 20. MIKRO (Dzier­
żyńskiego 5): Powodzenia stary
(fr. 15 lat.) «»/ooo — 16, 18, 20 PA­
SAŻ BIELAKA: Wielka podróż
Bolka.i Lolka (poi. b .o .) — 10, 14.
19, 17, Aresztuję cię przyjacielu
(ang. 15 lat) — 12, 18,20. POD­
WAWELSKIE (Komandosów 21):
Smuga cienia (poi. 12 Jat) — 16, 18.
SFINKS (os. Górali): Śmierć przy­
chodzi dwa razy (bułg. 15 lat) */aO
— 16, 18, 20. ------ -------- -

Pasja (poi. 15
12.30, 15.45, <o‘

(Oleandry
DUŻA
10):
15 lat)
SALA

Ferdynand.
15, 17, 19.
SALA (OS.
.szu kiwaniu

__ 15.45, Ig, 20.15. ŚWIATOWID
MAŁA SALA (os. Na Skarpie 7):
Mężczyźni w krótkich spodenkach
(węg. 12 lat) */oa — 15, 17, 19.
Ti-JĆZA (Praska 27): Sam na sam

(poi. 15 lat) — 17, 19. UCIE­
CHA (Boh. Stalingradu 16): Kobra

(jap. 18 lat) */o°o — 10, 12.15. 15.45,
18, 20. UGOREK (os. U górek):
Flic story (£t. 18 lat) ***/cao

__ i;,
19, WANDA (Waryńskiego 5): Zło­
to dia zuchwałych (jug.-USA b.o .)
♦yoaoa — io, 12.30, Superekspres w

niebezpieczeństwie (jap. 15 lat)
— 15.45, 13, 20.15. WARSZA­

WA (Strądom 15): Czl-owiek kla­
nu (USA 13 lat) — 10, 12.15, 15.45,,
18, 20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
I): Taksówkarz (USA 18 lat)
**«*yooo _ io, 12.15, 15.45, Oiiara

namiętności (hiszp. 18 Lat) */°°o —

18, 20.15, WRZOS (Zamojskiego
50): Milioner (poj. 12 lat) —

15.45, 18, 20. WIEDZA (Rynek Gl.
27): Specjoza (poi. b.o .) — 17.15.
WISŁA (Gazowa 25): Policja dzię­
kuje (wł. 18 lat) ***/©<>o — 11, 16,
16, 20, Najdłuższa droga (jug. 12

lat) — 13. ZWIĄZKOWIEC (Grze-
górz-ecka 71): Imiona mił-ości (ind.
12 lat) **/° — 15.45, DKF: Caddie
— 18, Joanna Francuzka (fr. 18

lat) **/<» — 20.15.
GDÓW' — Promyk: Pojedynek

na szosie (USA 15 lat) ***/oco —

19, KRZESZOWICE — Nowości:

Sliazańcy (bułg. 15 lat) **/°» —

16, 18, 20, MYŚLENICE — Wisła:
Szarada (poi. 18 lat) »*/«• — 15.30,
17.45, 20, NIEPOŁO3UCE — Bajka:
Wyprawa po złoto (ZSRR 12

_ 17, 19, PROSZOWICE

Syrenka: Nashville (USA 15
— 13, SILIŁA — Grota:

bleta z lancetem (ZSRR 12
— Ig, Ig, SKAWINA — Hut­

nik; intryga rodzinna (USA 15
lal) ***/oo» — 13, SŁOMNIKI —

Czar: Tak szalona, że może zabić
(fr. 15 lat) **/oo<> — 17, 19,
LICZKA — Górnik: Trudny

18,
1):

SALA

Czarny
15.45, 13,
(OS.

SZTUKA (Jana 4):
lat) *«/=» — 10.15,

20.13. ROTUNDA
nieczynne. ŚWIT

(os. Teatralne
korsarz

30.15. ŚWIT MAŁA
Teatralne 10): Mocny
(RFN 13 lat) ***/“ —

ŚWIATOWID DUŻA
Na Skarpie 7): W po-
miłości (ang. 15 lat)

(Wl.

lat)

lat)
Ko­
łat)

17 lutego br. pisaliśmy na

łamach „GP” o przedszkolu
przy ul. Odrzańskiej, którego
adaptacja wciąż nie może

dojść do skutku, bo przeszka­
dzają temu jakieś... tajemni­
cze siły. Od tamtego czasu u-

płynął już niemal miesiąc, a w

pomieszczeniach przeznaczo­
nych na przedszkole, nadal nic
się nie dzieje. Dla jasności na­
leży dodać, że pomieszczenia
te, to 10 mieszkań, które od
momentu oddania bloku do u-

żytku, co nastąpiło z końcem
1976 r. stoją puste. Po raz dru­
gi, tym razem do inspektora
nadzoru Kuratorium Oświaty i

Wychowania Urzędu m. Kra-.

Prędzej byłoby
postawić nowe...

kowa Leszka Kozuba zwróci­
liśmy się z pytaniem o przy­
czynę takiego stanu rzeczy.

Prawdą jest — powiedział
nam — że gdyby od razu

przystąpiono do prac adapta­
cyjnych, dzieci już dawno
miałyby przedszkole. 'Teraz
wreszcie, po walkach. kłót­
niach, trzech wcześniejszych,

niedotrzymanych terminach
KPB przystąpiło do pracy.
Ostateczny termin oddania za­
adaptowanych pomieszczeń
wyznaczono na 30 kwietnia.
My ze swej strony obiecuje­
my, że przedszkole — urzą­
dzone i odpowiednio wypo­
sażone — ruszy z nowym ro­
kiem szkolnym.

Nie jesteśmy tak optymisty­
cznie nastawieni do sprawy.
C-dy odwiedziliśmy budynek,
nic się tam nie działo — spo­
kój, cisza, wszystko pozamy­
kane. W urzędzie miasta po­
wiedziano nam. że to chwilo­
we przestoje, spowodowane
trudnościami w odzyskaniu
potrzebnych do przeróbek ka­
nalizacji piwnic, ale że wszy­
stko jest na najlepszej drodze.
Poczekamy do końca kwiet­
nia, jednak nauczeni doświad­
czeniem odnosimy się scepty­
cznie do tego „ostatecznego”
ponoć terminu...

(en)

WIE-

jest
tylko pierwszy krok (ZSRR) — 15,
17, 19.

Pozostałe kina nieczynne.

Zdjęcie na tle Sukiennic można pokazać nawet w Rzymie'.
Fot. Wacław Klas

Autobus -

W piątek, ok. godz. 18.30 na

przystanku na Olszy w przycze­
pie autobusu nr 132 (KS 35-31)
jaaącego w kierunku Krakowa,
zepsuł się zamek w drzwiach. Nie

było czasu na dłuższe manipu­
lowanie zamkiem i ok. 20 za­
mkniętych w przyczepie osób

dojechało na końcowy przysta­
nek autobusu na Nowym Kle­
paczu. Zatelefonowano po po­
moc drogową. Pasażerowie zapro­
ponowali wyjęcie szyby i opu­
szczenie przyczepy przez okno.

Pracownicy MPK zaoponowali.
Pasażerowie postanowili jednak
szybę wyjąć. I wtedy okazało

- pułapka
się, że zawleczka znajduje się
na zewnątrz okna. Odsunięto bo­
czną szybę i przy karkołom­
nych wyczynach udało się od­
ciągnąć zawleczkę, wyjąć szy­
bę, opuścić przyczepę przez
okno.

Całe to wydarzenie nazwać
można szczęśliwą przygodą, je­
śli porównać je z tym co mo­
głoby się stać, gdyby np. w przy­
czepie autobusu wybuchł po­
żar, czy stało się inne jakieś nie­
szczęście. Którędy wtedy wyjść,
skoro szybę awaryjną zainsta­
lowano nieprawidłowo.

(bd)

WYSTAWY
WAWEL — KOMNATY KRÓ­

LEWSKIE (10—13). SKAR­
BIEC KORONNY i ZBROJOWNIA;
(niecz.), Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY: (niecz.), GROBY
KRÓLEWSKIE, DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30), PODZIEMIA
KOŚCIOŁA SW. WOJCIECHA:
(9—16), GALERIA MALARSTWA —

SUKIENNICE; (niecz.), DOM JA­
NA MATEJKI (Floc.anska u).- O-

brazy, rysunki, zbiory artystycz­
ne 1 pamiątki po Janie Matejce,
sala na 111 p. Wystawa — Dyplo­
my Jana Matejki (10—16),
KAMIENICA SZOŁA1SK1CH

Szczepański 9): Polskie ma;ars
i rzeźba
13 wstęp
GMACH (al. 3 Maja 1): Broń

dawnych wiekach; Baśnie i legen­
dy dawnej Japonii (10—16). MUZ.
CZARTORYSKICH

Wystawa arcydzieł
Czartoryskich
ETNOGRAFICZNE
ca i): Triennale Plasi
fesjońalńej
ZEUM HISTORYCZNE (Jana
Kolekcja militariów 1
(9—15), FRAŃ CISZKANSKA

Wystawa malarstwa Wi. ■
ra: (10—18 wstęp
ODDZIAŁ TEATRALNY
talna 21): Dzieje
kowskiegu (10—18).
tralna: Działalność
Zoili

(bi­
two

r. (12-
NO óY

w

Wypadki, kraksy
• Na ul. Krakowskiej „żuk” potrącił Helenę Wygodę (sam.

przy ul. Krakowskiej 31/35). Doznała ona złamania lewej nogi.
0 Maria Schwarcenberg (zam. przy ul. Blich 1/8) potrącona zo­
stała przez „żuka” przed Dworcem Gł. PKP, doznając złamania
obu rąk. £ „Syrena” i motocykl „MZ” zderzyły się na skrzy­
żowaniu ul. Zarzecze z al. Koniewa. Kierujący motocyklem Wła­
dysław Dziura (zam. w Rząsce 161) doznał złamania prawej no­
gi. (M

Od dłuższego już czasu wiele
miejsca na naszych łamach po­
święcamy problemom porządku
i czystości. Nie bez przyczyny —

Kraków i jego okolice trudno
uznać za. czyste. Straszą bałaga­
nem podwórka, brudne są zna­
ki drogowe, od miesięcy nie my­
te witryny niektórych skle­
pów... Na wszystkie te głosy
krytyczne słyszymy najczęściej
„kelnerską” odpowiedź: „To nie

ja, raczej kolega...". MPO odpo­
wiada więc jedynie za niektó­
re ulice i rejony, pozostałe znaj­
dują się w gestii prywatnych
administratorów i dozorców.
Gdy słowa krytyki padają pod
ich adresem — okazuje się, że...
to właśnie MPO. Tym sympaty­
czniejszy wydaje się nam obra­
zek prezentowany na zdjęciu —

starsza pani myjąca okna. „Wio­
sna — to tak jakby człowiek ro­
dził się na nowo...” — powie­
działa nam. — „A w ogóle, jak
ktoś jest przyzwyczajony do po­
rządku i czystości, potrafi go
zaprowadzić...” Co na to inni
krakowianie?

Fot. Wacław Klag

(Pijarska 8):
ze zbiorów

(10—16), MUZEUM

(pl. Wolni-
. yki Niepro-

(nie czynn e), MU-
13): I

zegarów |

3): (14—18), MUZEUM

(Topolowa 5): Wysta-
— LENIN W POL-

goścume wystawy z Mo-
Październik —

PROGRAM t
6.00 RTSS — fizyka, sem. 4
6.30 TTR — mechanizacja

rolnictwa, sem. 4
10.00 Język polski dla kl. II

lic.
11.00 „Noce i dnie” — ode.

pt. „Miłość” — film prod. TP

(kol.) (powt.)
12.55 RTSS — Rodzina

współczesna — Razem, czy o-

sobno
13.25 RTSS — historia, sem.

2
13.55 RTSS — wskazówki

metodyczne, sem. 2

14.55 Program dnia
15.00 Melodie — Estrada

folkloru (kol.)
15.30 Telewizyjny Klub Se­

niora — spotkanie klubowe
16.00 Dziennik (kol.)
16.10 OBIEKTYW
16.30 Studio Telewizji Mło­

dych — Giełda tematów
17.10 Nie tylko dla kobiet

(kol.)
17.35 Zgadnij kim jestem —

teleturniej (kol.)
18.20 Człowiek i przyroda —

PROGRAM
I I TELEWIZJI

Przyleciały bociany — cz. 1
filmu dok. prod. TV hiszp.
(kol.)

18.50 Radzimy rolnikom
(kol.)

19.00 Dobranoc (kol.)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Saga rodu Palliserów

— ode. 12 (kol.)

21.30 Komedia omyłek —

progr. publicyst.-rozr. (kol.)
22.10 Szuflada Jana Mulaka

— przedst. sylwetki działacza
sportowego (kol.)

22.30 Dziennik (kol.)

PROGRAM n

15.45 Program dnia
15.50 Kino telewizji naj­

młodszych — zestaw filmów
anim. (kol.)

16.20 Dzień dobry, jestem
wasza cjotką — film fab. prod.
TV ZSRR (koi.)

18.00 Dla młodych widzów:
Skrzydła

18.30 Bitwy, kampanie, do­
wódcy: „W zaciszu muzealnych
sal”

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.20 Dobranoc (kol.)
19.30 Wieczór z dziennikiem

(kol.)
20.30 Język angielski — kurs

podst., 1. 26
21.30 24 godziny (kol.)
21.40 Sylwetki X Muzy —

Eliasz Kuziemski
22.05 'Wtorek melomana, rec.

Arthura Moreiry Limy (kol.)

4:

Tetmaje-
wolny),

(Szpi-
teatru krą-

Galęria Tea-

artystyczna
Jaroszewskiej (10—13),

KKZSSZTOFOKY (Rynek Gl. 35):
Wystawa „Tadeusz Kościuszko ’

(9—13), MUZ. ARCHEOLOGICZNE

(Poselska
LENINA
wa stała
SCE oraz

skwy „Lenin
Współczesność’’ — „Radzieckie 1 pol­
skie ordery i odznaczenia wojsko­
we" (9—18 wsi. wolny), MUZEUM

MŁODEJ POLSKI „RYPLOWKA”
(Tetmajera 28) Folklor wsi pod­
krakowskiej (11—14), MUZEUM W

PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(12—18), MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Fauna epoki
lodowcowej —

tyczne — ptaki
wst. wolny),
KRAKOWSKICH
18). GALERIA

Stalingradu 13): Wystawa:
„Dokumenty lat wojny 1939—1945"
(9—21). PAWILON WYST. BWA

(pl. Szczepański 3a): -Wystawa:
Rzeźba roku (977 — Polski
południowej (11—18), GALERIA
ARKADY: Wystawa. Jerzego Lu-,
bańskiego — „Gwasze z lat 1900—
1978"; (11—18), PAŁAC SZTUKI

(pl. Szczepański 4): Wystawa ma­
larstwa F. PAUTSCHA (10 17),
SALON TPSP . (Nowa Huta, al.
Róż 3): Wystawa malarstwa „Szki­
ce Polski”

Brytania);
„B” DESA
GALERIA DESA (Jana 3): Wysta­
wa — Malarstwo, rysunek Marka
TYLKA (11-19), GALERIA DESA

(Nowa Hutą, os. Kościuszkow­
skie) : Wystawa prac Ewerdta Hil-

gemanna (Holandia) (11—19), GA­
LERIA ZPAP (Floriańska 34):
Wystawa: Rysunki Janusza Tara-

buly (10—18), ZPAF (Anny 3):
Wystawa -

stwa”: (10-
mat” (Łobzowska
LERIA SZTUKI
(Stolarska 8/10):
stwa Ł. Pindlą
(Mały Rynek 4):
(10—21). GALERIA:
larstwa i

Ewy Buczyńskiej (11—19).
(pl. Centralny):
wa

' akwareli H.

go (10—20). MIEJSKA
KA PUBLICZNA (Franciszkańska
1): Wystawa — Rodzina w świe­

tle literatury (10—15), DWOREK

J. MATEJKI w Krzeslawicach

(Kruczkowskiego 5): (niecz.).
MYŚLENICE - MIEJSKIE SALE

WYSTAWOWE Wystawa: Malar­
stwo 1 scenografia Anny Drozd (3
Maja) : (9—14), DOM GRECKI (So­
bieskiego 3): Wystawa poplenero­
wa „Zarąbie .77” (10—14), MDK:

Wystawa rysunków dziecięcych (8
—15).

ZOO (Las Wolski): (9—17)
SALON GIER SPORTO WO-ZRĘ-

CZNOŚCIOWYCH (Mogilska 76):
(11—20). (Pstrowskiego 12) (19—21).

SALON AUTOM.SPORT.-ZRĘCZ-
NOŚCIÓWYCH — PASAŻ BIELA­
KA: (9—22).

FLIPPER-CLUB (Rynek 24),
(10-21).

Jean Reddaway (W.
(11—18); GALERIA

(Bracka. 2): (11—19),

ZPAF

„W kręgu krajozńaw-
18). GALERIA „Pryz-

3) : (10—18), GA*
WSPÓŁCZESNEJ
Wystawa malar-

(11—19). MPiK
CZYTELNIA

Wystawa ma-

prac przestrzennych
MPiK

Wysta-
Starzyńskie-

BIBLIÓTE-

Dzier-

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie­
go 44.

CHIRURGU DZIECIĘCEJ: Pro­
kocim.

UROLOGICZNY: Grzegórzecka
13.

LARYNGOLOGICZNY:

żyńsklego 44.
OKULISTYCZNY: Witkowice.
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­

WIA 205-11 (czynna całą dobę).
DYŻURNE PORADNIE MIĘDZY-
REJONOWE: internistyczna, pe­
diatryczna, stomatologiczna, gabi­
net zabiegowy (18—21), zgłoszenia
wizyt domowych (18—20). Porady
stomatologiczne (w przypadkach
naglących) — Pogotowie Ratunko­
we (ul. Łazarza) (20—7).

Dla: ŚRÓDMIEŚCIA (al. Pokoju
4) - tel. 131-80, 183-96.

NOWEJ HUTY (os. Jagiellońskie
bl. 1) — tel. 336-23.

KROWODRZY (Galla 24)
721-33.

PODGÓRZA (Krasickiego
na 3) — tel. 618-53, 650-99 .

MYŚLENIC (Szpitalna 2) —

PRZYCHODNIA PRZYSZPITALNA
PROSZOWIC (Kościuszki 30) —

PRZYCH. PRZYSZPITALNA i REJ.

Wszystkie placówki udzielają po­
rad ambulatoryjnych oraz, przyj­
mują wizyty domowe w zakresie
ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym 1 zabiegowym (inne od­
działy szpital: wg rejonizacji).

tel.

Bocz-

Łazarza 14, Wypadki tel. 99, za­
chorowania 1 przewozy — 238-33,
informacja — 205-1). Centrala a-
bońencka — 236-dD, Rynek Podgór­
ski 2, 625-50. Lotnisko Balice 190-29
N. Huta 422-22 . 417-70,, Krzeszowi­
ce 9. 22 . Jerzmanowice 43, Proszo­
wice 9. Myślenice 999. Skawina 9,
Wieliczka 9. 233-54.

APTEKI • •

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: 107-65 (czynny 6—13).

N. Huta, A. Struga 36, Centrum
A bl. 3 (tlen), pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94 (tlen). Długa 88,
Rynek Gł. 42 (tlen). Waryńskiego
24 (tlen), Rynek Podgórski 9.

MYŚLENICE (Rynek 10) —

202-77
WIELICZKA (Boh. Warszawy

- tel. 276
SKAWINA (Ogrody)

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ HUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel. 271-30 . 220-30:

(7—18). N . Huta (os. Zgody 7) —

tel. 447-31 (8—18).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
Pawia 8. tel. 260-91, 204-71 (8—13).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT

diologiczny (Reja 11):
wlanie wizyt domowych ód
23.30 . tel. 225-66 1 295-78.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT
DIATRYCZNY — zamawianie wi­
zyt domowych od 16 do 23.30, tel.
295-73 i 225-66.

TELEFON ZAUFANIA: 321-37
(16—22).

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI:
dobę).

PORADNIA

KAR-
zama-

18 do

PE-

Zwierzęta egzo-
i owady (10—13
MUZEUM ŻUP
w Wieliczce (7—11 RODZINNA

KTF (Boliate- Młodości 1): (niecz.)

216-41 (czynny całą

PRZEDMAŁŻEŃSKA
(Klub ZDK HiL, os.

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 15.00, 19.00,
20.00, 21.00, 22.00, 23.00

13.25 Laureaci konk. • na­
grań radia wyk. muzyki ludowej
— Prix Bratysława 77. 13.48 Kącik
melomana. 14.00 Studio Gama.
14.20 Studio Relaks. 14.25 Studio
Gama. 15.05 Koresp. z zagr. 15.10
Studio Gama. 16.00 Tu Jedynka.
17.30 Radiokurier. 18.23 Nie tylko
dla kierowców. 15.33 Muzyka.
19.15 Kiermasz polskiej pios. 19.40
Gra zespól ,,Baszta”. 20.05 Kon­
cert życzeń. 21 .05 Olimpijski alert
młodzieży — Moskwa 80. 21 .25
Kom. Tót. sport. 21.28 Utwory S.
Moniuszki., 22.20 Tu Radio Kie­
rowców. 22.23 Wrocław na- • mitz.
antenie. 23.12 WTiad. sport. 23.15
Mistrzowie nastroju,

PROGRAM II
na fali 249 m czyli 1295 KHj

oraz 67,67 MHz
DZIENNIKI: 4.30. 5.30, S.30.

7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30.

6.35 Glmn. 6.45 Pios. dla sole-
niz. (Kr). 6 .56 Pog. (Kr). 7 .15 Ja­
cek Trąmer Combo. 7 .35 Małe mu­
zykowanie. 8.00 Dialogi i zbliżenia.
8.35 D.c. Dialogi i zbliżenia. 9 .30

Choroby społeczne nadal groźne.
9.40 Dla przedszkoli —

. . Gdzie ten

klucz”. 10.00 „Humor z papryką”
— and. satyr. 10.30 Gra Zespól
„Jazz Lips”. 10.40 Sprawy co­
dzienne. 11.00 Tańce węg. J.
Brahmsa. 11.35 Skrzynka poszuk.
rodzin PCK. 11.40 Muz. spod strze­
chy. 11.55 Kom. o st. wód. 12 .05
Mikołaj Rlmski —.Korsaków —

Scena i pochód weselny z II aktu
opery. 12.25 „Jednouchy” —

fragm. pow. T. Dory. 12.45 Gr»

Zespól „Warszawskie Smyczki”.
13.00 Publicystyka krajowa. 13.10

Zagadki muz. 13.35 Ze wsi i o

wsi. 13.50 L. van Beetlioren — I
Sonata D-dur na fort, i skrzypce.
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej.
14.25 Tu Radio Moskwa. 14.45
Muz.. Telemanna. 15.20 Bela Bar­
tok — Mikrokosmos. 15.30 Studio
Plus. 16.10 Utwory Chaczaturiana.
17.00 Operetka, jej twórcy i wyko­
nawcy. 17.20 Z cyklu: Portret z

pamięci — Wera Kostrzewa. 18.00
Amatorskie zesp. przed mikrof.
18.25 Plebiscyt Studia Gama. 18.30
Echa dnia. 13.40 Krajobrazy. 19.00
Konc. wieczorny. 19.40 Dom i my.
19.55 Katal. wydawn. 20.00 Redak­
cyjne Forum. 20.20 Muz. ze sta­
rych płyt. 21 .20 Bisy w Filharmo­
nii. 21 .40 Muzyka. 22.00 Rad. Tyg.
Kultur. 22.40 Konc. z

'

nagrań
WOSPBiTV - Karol Szymanow­
ski — I koncert skrzypcowy. 23.38
Co słychać w święcie. 23.40 Muz.
na dobranoc — gra zespól „Maiar
stream",

PROGRAM ni
Kraków 66,89 MHz

9.30 Nasz rok 78. 9 .45 Koncer­
ty, skrzypcowe. 10.35 Kiermasz

płyt wytwórni Jugoton. 11.00
Godz. pow. w wyd. dźwięk. M .

Druon „Królowie przeklęci” —

— ode. 20. 11.30 W tonacji Trójki.
12.25 Za kierownicą. 13.00 Powtór­
ka z rozrywki.' 13.50 „Aecjusz o-

statni. Ftzymianin" — 13 ode. pow/
T. Parnickiego. 14.00 Sonaty for­
tepianowe Schuberta gra Paul
Badura-Skoda. 15.05 Śpiewają Bra­
cia Johnson. 15.15 Przedstawiamy
zespól Sun Ship. 15.40 Rozszyfro­
wujemy piosenki. 16.00 Salon ra­
diowy. 16.20 Muzykobranie. 16.45
Nasz rok 78. 17.03 Muzyczna pocz­
ta UKF. 17.41) Bielszy odcień blu­
esa. 13.10 Polityka dia wszystkich.
18.23 Czas relaksu. 19.00 Książka
tyg. — Endre Ady „Złoto :

krew”. 19.15 Zagubione melodie.
19.35 Opera tj’godnia: O. Nicolai
„Wesołe kumoszki z Windsoru".
19.50 „Zycie przed sobą” — 26
ode. pow. E. Ajar. 20.00 Złote pły­
ty „Czatorunik” rep. J. Sobko-
wicz. 21 .00 Motety renesansowe.

21.35 Antologia pios. franc. 22.00

Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Locomitv GT.
22.15 . Konsonanse i dysonanse.
23.00 Swoje ulubione wiersze re­
cytuje Z. Książek-Bregułowa.
23.05 Między dniem a snem — ok.
23.15 „Twarz miasta”.

PROGRAM IV
i audycje lokalne Rozgł. PR
w Krakowie — UKF 68,75 MHa

DZIENNIKI: 6.4U. 12.00,15.00,
16.00. 16.40, 22.55.

7.25 Język współczesnej literatu­
ry" (Kr). 7 .39 Pog. (Kr). 7 .40 Ra­
dio dedykuje, s.oo Śpiewa . A. Ger­
man. 8 .10 Radio-Tel. Szk. Śred.*
dla Prac. — Język polski. 8 .25 F.

Couperin — Koncert G-dur. 8.35
Nie tylko dła słuchaczy w mun­
durach. 9 .00 Dla klasy III i I.V

„Na spotkanie przyrody”. 9.20
Podróże muz. po kraju. 9 .40 Aud.
dla przedszkoli — „Gdzie ten

klucz?". 10.00 Dla klasy VI „Mrl
znaczy siedlisko”. 10.SO Estrada
przyjaźni. 11 .00 Dla klasy. II lic.
„W 'dziecięcych oczach”. 11.39
Ludwik van Beethoven — Sceny
z „Leonory”. 12.05 Na dawną nu­
tę (Kr). 12 .23 Muz. porachunki •—

„Biały ■Guzik” — „Zespół Klan”

(Kr). 12.45 Nauka i społeczeństwo.
(Kr). 13.00 50 1. jęz. rosyjsk. 13.15
Pieśni i tańce rosyjskie. 18.30 Tu
Studio Stereo (stereo) (Kr). ia;05
Matysiakowie. 15.40 Książki, do

których wracamy — „Pałac”.
16.05 Wszechnica rodzinna. 16.25
Sekrety listów. 16.30 Aud. Stu­
dencka PWSM w Krakowie (Kr).
17.10 Nasz punkt widzenia (Kr),
17.25 Jazz na gorąco jazz na zim­
no (Kr). 17.40 Po Festiwalu Fil­
mów o Sztuce (Kr). 18.00 Z muz.

szuflady (Kr). 18.24 Pog. (Kr).
18.25. Pasje, podróże. przygody.
19.00 Rozmowy o sprawach rol­
nictwa. 19.15 52 1. jęz. anglelsk.
19.30 Wieczór węg. w PR. 21 .50
NURT — psychologia — „Współ­
praca nauczyciela z psychologiem
szkolnym” 22.10 Igor Strawiński
— Taniec sakralny z baletu
„Święto wiosny”. 22.15 Rozmowy
o filozofii, 22.35 Rad. -Tel. Szk. Sr.
dla Prac. Historia. 22 .50 Trans­
krypcje Liszta.

Za zmiany wprowadzone w e-

statniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia 1 TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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„GAZETA POŁUDNIOWA” - DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ Adres rddakcji: 31-072 Kraków, uL Wielopole l, III. p. Adres dla korespon­
dencji: 30-960 Kraków l. skrytka pocztowa 5J6 TELEFON REDAKCJI; centrala czynna
od godz 6 do 3 w nocj’ — nr tel 275-88 łączy te wszystkimi działami. ODDZIAŁY RE­
DAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 6, II p, tel. 203-34; 33-100 TARNÓW, ul.
Krakowska 12, tel 56-50. Ogłoszenia przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ 1 REKLAM - 30-960
Kraków, ul Wiślna 2 oraz ODDZIAŁY REDAKCJI W NOWYM SĄCZU l TARNOWIE

'adresy jak wyżej). Drukują: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch”,
31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. Nr indeksu: 35.015.
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